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AA Odezwa wyborcza warszawskiego O. 
i; R X R. P. P. $. de lakatorów wywołała wiol- 
e na: przerażenie w kołach „Chjeny”. „Chje- 
‘, jako stronnictwo kapitalistyczne, dzia- 
"A na korzyść kamieniczników. 
i kj podczas wyborów trzeba się liczyć z 
atorami. A więc trzeba się przed nimi 
amywać z tego, co się robiło i zamie- 
nadal robić ku ich szkodzie. AE 
jena“ pośpieszyla z kontr-odezwa, a 
RE w , ;Dwtugroszówkach* ga 
ia“ sprawę. „Zobacany, co warte są te 
wiedliwienia. 

P. Głabiński iem tłuima- 
$ = , że ustawa o kawie lokatorów „/wyda- 
o aa została w tym celu, ażeby NY 

inom osób powołanych pod broń dach 
pua glowa“. Otóż tak nie jest. Gdyby cho- 

poreo t zw. rezerwistkii, to niepo- 
a bylaby nowa ustawa, gdyż rozpo- 
y zenia dawnych rządów zaborczych za- 
= ieczały ich prawo do mieszkania. Rzą- 
—0wi tow. Moraczewskiego, kiedy wydawał 
üstawe o ochronie lokatorów, chodzilo o 
ór wagi miast, który bez tej o- io 
y any byłby na łup potwomej 
lichwy mieszkaniowej. Jeżeli p. Głabiński 
Ochronę lokatorów ogranicza ło 
»Tezerwistek* — sprawy już dawno nie ist- 
Niejącej — to tem samem stwierdza, że mu 
/thodzi o zmiesiemie ochrony lokatorów. 
 Niezreczny jest p. Gląbiński! Niby to chee ' 
 Brzekonać, że i „Chjena* jest za ochroną 
lokatorów — a odrazu, na samym począt- 
ku dowodzi, że ochrona jest „niepotrzebna, 
Ponieważ chodziło, kiedy ją uchwalano, 
Rzekomo tylko o „rszerwistki”. 
Ale idźmy dalej. P. Głabirński, niby to 
gadając się na istnienie tej niepotrzebnej 
Achrony lokatorów, nic o niej. dobrego nie 
Mówi — przeciwnie stara się jej skutki 
przedstawić w jakmajczamiejszych bar- 
ch. A więc wird „wiki stara piosenke ka- 
Wienicmikowską. że z powodu ochrony 1o- 
<atorów nie buduje się nowych domów. 
West to oczywista nieprawda, ponieważ o- 
Chrona lokatorów mie detyczy nowszbudo- 
 Nanych domów. A mimo to kapiłaliści do- 
Mów nie budują! Dlaczego? Dla tej pro- 
Slej przyczyny, że dom, nawet przy bardzo 
 Wygórowanem komornem, nigdy kapitali- 
 ŚCie nie da takich zysków, jak paskarstwo 
towarowe. Spadek waluty i paskarstwo — 
baj rak, toczący całe życie gospodarcze — 
sprawiają, że miema ruchu budowłanego. 
Więc nie ochrona lokatorów, lecz właśnie | 
Dolityka gospodarcza „Chjeny” i wogóle 
à askujacego mieszczaństwa, 


diu nowych domów. 


mówi, że podwyżke komornego wpłynie 
la ruch budowlany. Bo komorne musiało- 
y chyba dojść do zawrotnej wyżyny, wy- 


2 aby prywatnemu kapitałowi „opłaciło 
* budować nowe domy. - 


, Warecka 7. 
Administracja czynna od 9 do 5-ej kez przerwy. 


obszarnictwa 
chłopstwa stoi na przeszkodzie budowa- | 


I jest to oszukiwaniem ludzi, jeżeli się ` 


tiągać z kieszeni lokatorów olbrzymie su- | 
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P. Głąbiński skarży- się dalej, że loka- 
torowie haniebnie wyzyskują sublokato- 
rów. Tak, jest to istotnie poważna: bolącz- 


MÓW 


ka. Ale dziś ustawa daje możność ścigania | 


R paskujących lokatorów. Jeżeli 
sublokatorowie nie korzystają ze swego 
prawa — to ich wina. Ale czyż położenie 
ich się polepszy w razie zniesienia lub po- 
gorszenia ustawy o ochronie lokatorów? 
Przeciwnie — pogorszy się jeszcze, bo już | 
nic wyzysku i paska nie będzie krępowało. 

P. Głąbiński przelewa łzy krokodyle 
| mad losem „ludności, poszukującej miesz- 
kań w miastach“. Ale cóż: poszukującym 
mieszkań pomoże, że  lokatorowie będą | 
musieli płacić wielkie komorne? Czyż 
przez to łatwiej i taniej znajda mieszkanie? 
Wprost przeciwnie! Jeżeli dziś — pomimo 
poszukujący mieszkania są w 
położeniu rozpaczliwem, to dlatego, że mu- 
szą za wszelką cenę dostać mieszkanie. = 
Głabiński nie im nie pomoże, i tylko | 
to, że wszyscy lokatorowie będą niemał w 
takiem samem położeniu, jak posziikujący 
mieszkań. 

Bo do tego się sprowadza zawarta w 
„chjeńskim” projekcie ustawy — wolność 
| umów. Według tego projekiu, wolną ka- 
| mienicznikowi "żądać za mieszkanie’ ile 
| chce. Żaden urząd ani sąd nie może się 

| do tego wtrącać. Cóż to znaczy? Oto że ka- | 
| mienicznicy, pewni bezkarności, będą uży- | 
| wali wszelkich szykan, wszelkich sposo- 
| bów, aby pozbyć się lokatorów, którzy nie 
zgodzą się na taką „wolną umowę”. Loka- 
torom bronić się będzie bardzo trudno — 
poszukujący mieszkań absołutnie żadnej o- 
brony nie będą mieli. 

A prawda, projekt „chjeński“ ustana- 
wia w każdem mieście komisje, które ma- 
i ja określać podwyżki, obowiązujące wtedy, 
i kiedy niema „wolnej umowy“. Komisje te 
| maja się składać w równej liczbie z przed- 
| stawi icieli stowarzyszeń lokatorów i stowa- 
| rzyszeń kamieni iezników, z sędzią-<przewod- 
| niczącym na czele. Ale w tych komisjach 
| rozstrzyga się większością głosów. To zna- 
czy, że wystarcza, aby jeden lokator prze- 
szedł na stronę kamienicznilków — i ci bẹ- 
da mięli wszystko, czego chcą! Takie wy- 
l padki mogą się zdarzać bardzo często: bo 

kamieniczników jest niewielu, są między 
| sobą zgrami, dobrze zorganizowani, mają 
| wspólny interes w łupieniu lokatorów. 
, Tymczasem lokatorowie są słabo zorgani- 
zowami i różnią się niezmiernie pod wzglę- 
dem swego położenia materjalnego. Jeżeli 
przedstawicielem lokatorów będzie jakiś 
| bogaty „ehjemista”, to. napewno będzie 
trzymał z kamienicznikami, nie z lokatora- 
mi. A zreszta nie ulega watpliwosti, że je- 
żeliby projekt „Chjemy” stał się prawem, 
: to kaenienicznicy będą zakładali fikcyjne 
„stowarzyszenia lokatorów”, aby przemy- 
'cać w ten sposób do komisji swoich mo- 
| plecmików z pośród lokatorów. 


X 


— 


A więc „Chjena“ w swoim , projekcie 
nie zachowała nawet elementarńiego wa- 
runku takich komisji : mianowicie, że są 
dwie strony, które się układają, a w razie 
miezgody kamieniczników z lokatorami — 
rozstrzyga przewodniczący. „Chjena* każe 
rozstrzygać 'większością głosów, co leży 

| właśnie w interesie kamieniczników. 
I cóż mają określać tak głosujące ko- 
misje? Mają zapewnić zyski kamżeniczni- 
| a: Takie kacie wklada na nie „Chie- 
| na“, nazywając to cynicznie „ochroną loka- 

torów”. Bo projekt „chieński* wyraźnie 
| powiada, że komorne, ustanawiane przez 

ma nietylko pokrywać wszelkie 
kamienicznika na dom, ałe jeszcze 
dawać mu Rare Tu widzimy jasno, o co 


komisje, 


| mów - —aw: 
| serce, że kamienicznicy nie mają kde i 
| że pe chce im zapewnić. 
W praktyce z tego wszystkiego powsta- 
łoby niesłychane zamieszanie. W każdem 
| mieście imaczej określanoby komorne. W 
| ikażdem poszczególnem mieście komorne 
określanoby dowolnie, bo jak obliczyć i jak 
| podzielić między lokatorów wydatki ka- 
mieniczników na dom? W każdym domu 
wydatki te są różne i zmienne, a komisja 
ma je określać dła całego miasta. Tak sa- 
mo, jak określić „godziwy* zysk kamie- 
niozniików ? Zadania zupełnie niewylkonal- 
ne. 

Ale „Chjena” umyślnie tak urządziła 
owe komisje, żeby nie mogły wcale dobrze 
funkcjonować. Chodziło „Chjenie* o to, że- 
by żadnej nie przynosiły lokatorom korzy- 

ści, a wywoływały. tylko chaos. W taki chy- 
| try sposób „Chjena“ chce osiągnąć swój 


„0 centrum i o inteligencji. 


Z kół inteligencji postępowej otrzymu- 
jemy następujący artykuł: 

Biedna inteligencja. Przez kilka lat 
kładziono jej w uszy, že jest powołaną do 
pr: ictwa w narodzie, pochlebiano 
jej, użalano się nad jej położeniem mate- 
rjalnem. Zdawałoby się — gdyby te pre- 
ludja do akcji przedwyborczej chciał kto 
brać na serjo — że istotnie chodzi o jakąś 
wielką robotę społeczną i polityczną, 0 
czyszczenie Augjaszowej stajni, wystąpie- 
nie z programem szerokiej akcji, która po- 

litykę sejmową uważać będzie 'za fragment 
tylko, wszystkie siły skupiając w „pracy 
państwotwórczej ', w działa społecz- 
nej. Nic z tego. Żywotność wstąpiła w ini- 
cjatorów „ruchu inteligenckiego d o w 
chwili, gdy zaczynała się -akcja*wyborcza. 
| ono skromniejsze hasło: szeregowania 
się do wyborów w imię interesów zawodo- 
wych. Cóż — i to jest stanowisko, Wycho- 
dząc z tego założenia, można konsekwent- 
nie dojść do przekonania o potrzebie po- 


łączenia się zomasą robotniczą, która wy- 
stępuje również w obronie intere- 
sów, w obronie pracy. Wydawało by się to 


właściwem już z tego względu. że inteli- 


| 
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cel: zupełne zniesienie ochrony lokatorów > 
I gdyby projekt „Ohjeny” stał się ustaw:.. 
to bardzo rychło po ochronie lokator 
nawet śladu by nie zostało. sa 
Jest zupełną nieprawidą to, co mówi >. 
Głabiński, że socjaliści nie zwracają Wa 
gi na remont domów. Przeciwnie zda e) 
słowie nasi dali a który jedynie = 
bezpiecza remont d Zapropomow M 
mianowicie, aby na ritr małożyć S . 
ejalmy podatek, z którego 
miejski fundusz remontu domów. Z 
pieniadze naprawiałoby się domy — 
przedewszystkiem domy Bessen p 
niedbane, grożące zawaleniem i t. d. Br 
łaby to niejako solidarna odpowiedzi 
wszystkich mieszkańców miasta za stan do. 


mów i pomoc wzajemna. Tylko oe" gą 


postępowaniu, remont bedzie 
ścią. (Tymczasem „Chieniie" chodzi 
o. to, żeby: kamienicznikom dać 
podwyżki i — zyski, pod pozorem ; 
Tow. nasi nie pozwolili m Ex 
przeprowadzenie jej planów w Sejmie l 
stawodawczytm. Sprawa lokatorów v 
nie w przyszłym Sejmie. Im silniejsza 
dzie „Chjena”, tem gorzej dla 1 m2 
„Chjena*, już nieskrępowana bliskość 
wyborów, tem zacieklej będzie walczy 
przeciwko lokatorom a na rzecz kamienic. 
ników. Zwycięstwo „Chjeny* — to 


dh 


mie ochrony lokatorów. Tylko oóchali > 


mogą obronić lckatorów i nie dopuścić ©” 
paskarstwa kamieniczniczego. ZE 
Ci' z pośród niezamożnych tokatoró = 
którzy będą głosowali na „Chjenę”, dowi 
dą słusznose niemieckiego wie 
„Tylko najspsze cielęta same sobie wv- 
bierają rzeźników'*! 


gencji zawodowej łoby nie T > 
śniać swego stanowiska wyłącznie do obre- 
ny tylko własnego interesu, podczas ść 
te masy, nie posiadające dyplomów 
pragmatyki służbowej umieją się 
na szerszy program społeczny. Los OSZCZE - | 


dził „inteligentom” tak  niebe 


forsy? się ku ien Skończyło) się j 


ednej odezwie i bloku wyborczym z Unj.. 
Półażwową. / ý 3 

Inteligencja — ta „pówołana do zabr:- 
nia głosu, położenia kresu waśniom party: - 
nym, ujęcia przewodnictwa w narodzie” e 
t: p. dziś przychodzi potulnie i skromn 
na wiece Unji, wysłuchuje referatu i 
„ponieważ nikt głosu w dyskusji nie zabi” 
rał' — potulnie uchwala głosować na |: Ź 
stę Unji. „Przodująca rola inteligencj: | 
skończyła się, Ma ona stanowić masę w= | 
borczą dla „ceńtrowej” burżuazji, pot 
zrobiwszy swoje, może odejść z 
spełnionego o u. 

Można gyed rem ks A 


13 zę POZ 


|- zli za bogoojczyźnianą Chjeną. Otrze- 

<wienie się z wpływów Głąbińskich, Duba- 

_ rowiczów, Radziszewskich — to też jest 

|. postęp w pojęciach i w orjentacji politycz- 
ie s 


(Ale na co chciałbym zwrócić uwagę 
dzi, którzy słowa o „przodującej roli in- 
aligencji' biorą na serjo i działalności nie 


ziej na prawo, Chcę być dobrze rozumia- 
ym. To nie jest kwestja odciągania sobie 
słosów przy wyborach. Szerokie koła in- 
eligencji zawodowej nie poszły na hasła 
entrowe i trwać będą przy sztandarze 
. P, S, Ludzie, którzy mieli sposobność 
poczuć na własnej skórze rozkosze poło- 
*enia najemnika, musieli o swe interesy 


zależną jest nie od układów z Prezydjum 
Rady Ministrów, lecz od całokształtu sto- 
x społecznych, — ci ludzie zdają s9- 
< ie sprawę, gdzie jest ich właściwe miej- 
| sce i łączność icn z obozem socjalistycz- 
mym na akcie wvborczym się nie kończy. 


WJ 4 
i 


nią wyłomów. Chodzi o sprawę bardziej 
zasadniczą. 

= Mam na myśli absolutną bezprogra- 
mowość dotychczasowej akcji inteligen- 
kiej która kończy się kompromisami wy- 
 sorczemi, najdalej idącemi. Chjena po- 
kuje się w agitacji ulotką, zawierającą 
akoniczne wezwanie: „Kto głosuje na ó- 
mke, ściągnie na siebie i na Polskę wszyst- 
xie 8 błogosławieństw niebieskich". Ale 
możnaby na miejsce. ósemki postawić liczbę 
którejkolwiek z grup centrowych — i otrzy- 
nalibyśmy dokładne streszczenie ich pro- 
Sram Obracają się one w sferze naj- 
‘zerszych ogólników, albowiem inaczej na- 


i l4 li przedewszystkiem © interés 
| państwa, będą uczciwi i wniosą do pracy 
sejmowej cały zasób uzdolnień fachowych, 
aki posiadają. Nie przypuszczam, aby ja- 
sakolwiek grupa polityczna zaniedbała 
'wierdzenia, że dba przedewszystkiem o 
| res państwa lub nie zaręczała za swą 
tczciwość. Jaką zaś dla wyborcy idla Pol- 
ki poriecha mają być uzdolnienia facho- 


„do dy trudno mi odgadnąć. Zdaje mi 
ię, że zachodzi tu pewne pomięszanie po- 

é Dey identyczności ambicji, 

_ Myśl moją pozwolę sobie zilustrować 
negdotą, Przy wyborach do drugiej Du- 
ly rosyjskiej postawił swą kandydaturę, 
ako umiarkowany liberał, były carski mi- 
nister. zdaje się, hr. Tołstoj, który przed 

yborzami wystąpił z programem,  złożo- 
avm z samvch dobrych intencji i nic nie 
_ mówiących ogólników. 
| || — Panie hrabio — odpowiedział mu 
MA jakiś dowcipny feljetonista — na posła pro- 
HI a pański jest zbyt ubogi, Niech się pan 
| da wybrać na ministra — to co innego. Na 
| ministra to wystarczy, 

| W Polsce mieliśmy. szereg rządów bez- 
ogramowych, trwających po to, ażeby 
pełniać pustkę na fotelach  ministerjal- 
rogramu agano tylko od mini- 
a skarbu: projektu uzdrowienia waluty. 
| innych postzrunkach wymagano tylko 
rocl ę znajomości rzeczy i uczciwości, da- 
raw warancja, że interes publiczny nie 
5 zaniedbany na rzecz prywaty, Grut-. 
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TEATR POLSKI. 


go, zakochanegw w młodej dziewczy- 
e, którą chce uwieść; wysiłki, jakie mło- 
 olkiubienica, narzeczony jej i żona ma- 
tə jednoczą, aby unicestwić zamiary 
lotnego pana, któremu stanowisko, 
Jajątek i hojność dają w ręce wszystkie 
| rodki dopięcia swego celu, Oto wszystko, 
Z. Ran Macie całą sztukę, jak na dło- 
ui”, Tak pisząc Beaumarchais miał nie- 


„wieku, Ale dla widzów i słuchaczy r. 
kiedy to Wesele Figara po raz pierw- 
ujrzało światło łojówek teatralnych w 
yżu, było ono fewolucją, jak mówi Boy, 
ucją wesołą. Ale żeby znaczenie ta- 
eślenia zrozumieć, trzeba uprzy- 
sobie, że sztukę wystawiono na 
at przed rewolucją wielką i tragicz- 
| magnatów francuskich i niefrancu- 
w czasie niewoli, pańszczyzny, „jus 
e noctis“ panowania despotyzmu, łaj- 
w, szachrajstw i obłąkanej lekkomyśl- 
ności próchniejącego „dawnego porządku" 
| jancie» rógime'u), sprzedajności dyploma- 

ów i sędziów, władania kochanek królew- 
skich i dworaków, jednem słowem w okre- 
ie dogorywania francuskiego feudalizmu. 

R „Weselu Fióara" obnażono ten vro- 


W 
x gnilny w sposób szelmowsko dowcipny 


+ 390 


I walczyć.i przekonać się, że ich sytuacja 


_ Listy centrowe w tych szeregach nie uczy- “ 


zwać nie mogę zapewnień, że kandydaci | 


Baworowskiego lub R. Skulskiego— | 
ną 


wie słuszność — wobec nas, ludzi, 


„ROBOTNIE”, środa, 18 października 1922 r. 


4 
py centrowe, złożone w połowie, jak wia- 
domo, z byłych ministrów, ulegają złudze- 
„niu, że dla wystąpienia na arenie sejmowej 
wystarczą też same kwalifikacje: trochę 
fachu i troche rozgarnięcia, by od wypad- 
ku do wypadku jakoś sobie radzić z tem 
dobrem państwa, Parę mandatów, obsadzo- 
rych przez ludzi, którzy przedstawiają nie- 
jakie kwalifikacje, że od wypadku do wy- 
padku będą sobie jakoś radzili w bieżą- 
cych kwestjach sejmowych — to w najlep- 
szym razie wynik tej akcji, która rości so- 
kie pretensje do wchłonięcia wszystkich sił 
inteligenckich. o 

Może nie od rzeczy będzie wspomnieć 
w tem miejscu o anti-partyjności i pośrod- 
kowości, unikającej wszelkich skrajności, 
te dwa bowiem postulaty znaczną w agita- 
cji wyborczej odgrywają rolę, stanowiąc 
zwłaszcza motyw przewodni Centrum pol- 
skiego, Zechciejmy sobie przypomnieć, że 

w szeregu przesileń gabinetowych decydo- 

wały o koalicji na prawo lub koalicji na 

, lewo grupki centrowe, a celem starań każ- 
dej z nich i ambicją było stać się „języcz- 

kiem u wagi" przechylającym szalę. 

świetle tych doświadczeń starania o stwo- 
rzenie „bezwzględnego Centrum" wyglada- 
ją znacznie mniej państwotwórczo, aczkol- 
| wiek bardzo ministerjalnie. Przeświadcze- 

nie zaś, że po nbu skrzydłach dokoła cen- 
| trum istnieją tylko „wichrzenia partyjne”, 
| tylko ułomności natury ludzkiej, pozwala 


| ciągnąć z takiego stanowiska podwójne ko- 


| rzyści. Po pierwsze — rozgrzesza z braku 
| wyraźnego eblircza i jasnego programu, al- 
' bowiem jest to tylko zbawienne uchronie- 
nie się od niezdrowej partyjności. Któż 
może z góry przewidzieć, czego dobro pań- 


| 
| stwa wymagać będzie? Po drugie — to roz- 
| 


którą „partvjnością* wchodzić w porozu- 

mienie, skoro tak czy owak trzeba się zgo- 
| dzić na domieszkę partvjneśo błędu do 
| czystego złota centrowości, w której zawsze 


nieomvlnie mieszka duch boży? 


| Istnieją ige: BODYNAE NOOO | miejsce moje bylo zajęte, dzieci już nikt’ 


| wybrańcy z list centrowych, jeśli zyskają 
| mandaty, to sobie poradzą i nawet rychło 
| zdobędą teki ministerialne. Czy to wystar- 
; czy inteligentom-wyborcom? Czy dalej ich 
aspiracje hie sięgają? Jeżeli zaś marzyło 


sił, pracujących i poza Sejmem, jeżeli nie- 
tylko 
dla siehie marzyli o jakiemś polu pracy, to 
cóż dziś muszą w duchu mówić sobłe po 
dokonanych kompromisach wyborczych i 
zwężeniu pięknych zamiarów do walki o 
parę bardzo niepewnych mandatów? 


czenie pierwszych wyborów niczego ich nie 
nauczyło, Żywotność różnolitych Centrów, 
Polskich i Mieszczańskich, powinna im 
wskazać, że jeśli między prawicą i lewicą 
„jest miejsce na partję”, 
| krotnie powtarzało, to będzie to partja ty- 
| powo mieszczańska, partja majsterków i 
| sklepikorzy, albowiem tak wygląda układ 
warstw społecznych w miastach. „Miejsce” 
zaczyna się wypełniać. I oczywiście nie zaj- 
mie go partja demokratyczna, państwowa, 
postępowa, nieskrajna, iolerancyjna, gór- 
na, chmurna i anielska, lecz wyraźna gru- 
pa mieszczańska, obciążona serwitutami na 
rzecz wy 
stwowych interesów. Demokracja, zaczyna- 


i artystyczny zarazem, nie w postaci słow- 
nych inwektyw, tyrad płomiennych, nawet 


nie w sarkastycznych wycieczkach reflek- | cipem i humorem, że cel moralny splółł | inąd artystki na interpretatorkę Zuzi „0 


syjnych (których jest stosunkowo niewie- 
ie), ale w kapitalnej akcji, pędzącej i plą- 
czącej się z szybkością karkołomną, w oso- 


| bie wydrwionego magnata - uwodziciela, 


który posiadając do rozporządzenia całą 
przewagę absolutnej władzy, fortunę į wy- 
ćwikę w uwodzeniu, ulega w pojedynku na 
inteligencję, chytrość, dowcip, podstęp, 
śmiałość — lokajowi i pokojówce. by- 
ła to odwaga, ba, zuchwałość kryniinalna i 
na owe czasy tak niesłychana, że inny au- 
tor nowoczesny, Diderot, nie ośmielił się 
powieści swej pod tyt. „Kubuś i jego pan“ 
/ przetłumaczonej przez Boy'a), osnutej rów- 
| nież na przeciwstawieniu pana i sługi i 
| przyznającej wyższość pod każdym wzglę- 
dem słudze, wydać za życia drukiem, Gro- 
ziłaby mu za to Bastylja. 

Trzeba było niezwykłego sprytu Beau- 
marchais'ego, aby tawić komedję a i 
on musiał za to — kilka SOA tylko 
dni — posiedzieć w kozie. Tyle przynaj- 
mniej trzeba wiedzieć, ażeby dzisiaj jako 
tako ocenić „rewolucyjność” tej komedji. 
Być może zresztą, że istnieją jeszcze nawet 
dzisiaj ludzie, dla których to i owo będzie 
w „Weselu Figara“ niepokojące, świato- 
burcze, śmiałe, ale takich maluczkich jest 
chyba niewielu nawet wśród — arystokra- 
cji. Gdyhy zatem „Wósele Figara" miało 
i dzisiaj do nas przemawiać tem, czem 
rozżarzało ciekawość współczesnych, czem 
ich przyciągało, gniewało, oburzało, efekt 
przedstawienia byłby mizerny. Lecz Beau- 
marchais, będąc heroldem i zwiastunem 
nowych czasów, był zarazem z bożej łaski 
artystą i tozocaliło jego rewolucyjne dzie- 
ło dla potomności. Rozpłomienił przytem 

` 


ców i ich bynajmniej nie pań- | 


i różnych dworach wiejskich, gdzie uczyłam | 


wy 
i mówicie, obszarników.' Widziałam wieleję 


i iE Jm ew a 


jaca od samych tylko ideałów, a kończąca 
na 'paru mandatach i w celu ich zdobycia 
wyładowująca wszystkie swe siły, powinna 
wreszcie zrozumieć, że jej odrębne istnie- 
tie nie ma racji bytu i przyczynia się tyl- 
ko do rozstrzelenia głosów i sztucznego 
przedziału pomiędzy pracownikami umy- 
słowymi i fizycznymi, opartego li tylko na 
hd bg które winny zginąć corych- 
ej. 
Prosper. 


Zblizka i zdaleka. 


CO POCZTA PRZYNOSI... 

Zacny Panie. 

neNie nazywam Pana inaczej, nie u- 
żywam tytułu „towarzysza“. Nie jestem 
socjalistką, nie należę do partji, ale gloso- 
wać będę na „dwójkę ', Dlaczego? Nie zaj- 
mowałam się i nie zajmuję polityką, Daw- 
nemi laty, jak większość otoczenia mego, 
byłam patrjotką. Nienawidziłam z całego 
serca zaborców. Szkoły kończyłam w Piotr- 
kowie. Byłam w Krakowie. Byłam w Po- 
znaniu, Od dwudziesiu lat jestem nauczy» 
cielką, Zwiedżiłam pół kraju, wędrując po 


l 


dzieci mniej lub więcej zamożnych, jak I 
niemało czytałam, ale do polityki nie mia- | 
łam przywiązania. Zdawało mi się, że po» | 
lityka dzieli ludzi, a mnie#się zdawało, że ; 
należy wszystko czynić, aby łudzi wiązać i | 
łączyć. Kiedy młodą dziewczyną znalazlam 

się na pierwszej posadzie nauczycielskiej i; 


12; I 


, zaczęłam jeść chleb najmitki, wiele mnie | 


| $rzesza również i z wszelkich kompromi- | 


sów. albowiem czvż nie wszystko jedno z | > | 
I we dworze darmową pomoc lekarską i za- | 


im się kiedyś w snach o stworzeniu nowego | 
kierunku społecznego, o skoncentrowaniu | wiitszani died 
dla swych wybrańców z listy lecz i | 


14 ; i iedzi | ulicach miast, 
jestem patrjotą, ale to pewna, że sąsiedzi Kiewskiem, o reformach, które muszą nasta” | 


Muszę wyznać przed sobą, iż doświad- | 


jak się to tylo- | 


| 


' nie ostudziła mojego za 


| niejszy, 


| 


razilo w stosunkach dworu i chłopów, dwo» | 
ru i parobków, zamieszkałych po czwora- 
kach. Pod moim wpływem zaprowadzono | 


częto dzieci uczyć na wsi. To znaczy wła- 
ściwie, ja te dzieci uczyłam, a kiedy żan- 
darm szkołę nakrył, ja odsiedziałam kozę 


dziedzic karę zapłacił. Kiedy, wróciłam, 


w gubernjalnem podówczas miasteczku, a | 


nie uczył. „Pani nie zdziwi się — rzekł 
dziedzic, że miejsce pani zajęte, pani nas 


w całej gubernji skompromitowała swoją | domości 


oświątą. Kary, którą zapłaciłem, nie wy- 
trącę pani z zaleśłej pensii.. 


-— Cóż ty pleciesz, Michał — wołała | wiadali na ucho, (aby służące nie sa | 


— Pewnie, że nie wytrącę, na tyle 
nasi by wytrącili, Teraz nie czas na patrjo- 
tyzm i powstanie. Zresztą na co chłopa u- 
czyć? On się komisarza włościańskiego po- 
radzi, czy aby go pani dobrze uczy. Moja 
rada: niech pani poprzestanie na tem do- , 
świadczeniu. Ja żalu nie przechowam z ra» | 
cji tyłu przykrości, które z pani p wi 
miałem, ale już drugi raz nie dam się na- 
mówić a pani szczerze radzę: obejdziemy 


«się bez oświaty. 


„To było pierwsze moje rozczarowa- 


| nie, Musiałam długo czekać na posadę. Po» , najadłam się niemałej 


licja nie pozwalała mi wrócić do Warsza- 
wy. Ale wyznaję, że zimna woda dziedzica 


tylko ostrożniejsza. Zawważyłam też, że 
chłop z biegiem lat stawał się coraz odważ- 
a właściciel ziemski coraz ostroż- 


swe widzenie życia takim ogniem przeko- | lu z 


nania, taką werwą agitacyjną, takim dow- 


się tu z koncepcją artystyczną w całość 
nierozerwalną, ścisłą i jednolitą. Instynk- 


townie czując i świadomie wiedząc, że dzie- | ną”. 


ło sztuki chybia celu, gdy usiłuje działać 


za pośrednictwem środków  nieartystycz- | intencje gfoety niqomylnym in 
dydaktyzm, | podziwu g 
charaktery, puścił | „Ładny charakter" pokojówki jej 


nych, jak morał, tendencja, 
stawił na scenie ludzi, 
ich w opętany wir lekkiej į zawrotnej ak- 


cji, oświetlił błyskawicami dowcipu, 


puścił się niejednego występku wobec po- 
stulatu konsekwencji scenicznej i logicznej 


budowy, to błędy te zacierają się w ser- | zgrali się, markując tempo. komedji głów* 


decznym pędzie tego „szalonego dnia“. 
Teatr Polski wystawił komedję fran- 

cuskiego klasyka z pieczołowitością, sta- 

rannością i nak 


została ujęta w ramy wspaniałe. Zarów- 
no wnętrze zamku, jak 
piątego aktu słusznie 


i scena ogrodowa | mu często brak było tego czegoś, co tak 
budziły zachwyt. | fascynuje u Figara — tęgości tert 
Sceny zbiorowe wesela i baletu były żywe | objawiającego się w inteligencji giętkień+ 


i w każdym szczególe obmyślane, aż do 
woźnego sądowego czy ostatniej dziewczy- 
ny w pochodzie weselnym. Z poszczegól- 
nych wykonawców żaden nie „puścił” roli 
a niektórzy, jak Małkowski - Słoneczko, 
Łapowy -~ Neuhelt, Bazyli - J, Orwid i o- 
czywiście Gąska - Zelwerowicz, wycisnęli 
różany sok komizmu ze swych rólek do 
ostatniej kropli, Czar tkwiący w konce 

cji postaci Cherubina wysnuła p. Umińska 
z talentem i swobodą rzetelnej artystki, mi- 
mo tremy premjerowej. Talent tej ar- 
tystki rozwija się w oczach, Z wykonaw- 
ców głównych wysunęła się na czoło 
Przybyłko - Potocka, Było to dla wie- 


długo byłam w tych stronach, czytywała” 


| miałam; 


4 „Potem przyszedł rok 1906 i zobaczy” | 


Stałam się | dzie”. Jest Polska i trzeba ją urządzić. 
wybiera 


cię- | młodości — wdzięk, poetyczną mgłą ott. 
tych djalogów i ukazał w sytuacjach prze- | liły Zuzię — P. Potocką. Jeżeli tego nie 
omicznej inwencji. A nawet chociaż do- | było w 


ładem, jakich życzę mu | temperamentu. 
przy. wystawianiu dzieł polskich. Całość | Leszczyńskiego najjaśniej skrzyła i migota” 
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w gminie i w sądzie gminnym. Tam, gdzie 
byłam, awantur było co niemiara. W se 
siedztwie”sędzia gminny poszedł do w! 
zienia, nię chciał prowadzić ksiąg i proto 
kulu po rosyjsku. Ojciec moich dzieci j 
na niego oburzony, mówił, że „zgubi por | 
ske". Straciłam wtedy posadę, 
„wróg” Polski wydawał mi się bohaterem 
i nawet list do uiego do więzienia napisa” 
łam wierszem, Zostałam uznana za warja” 
kę. Musialam szukać chleba. Wtedy po ra? i 
pierwszy poaa oP. P. $. Otoi 

znałam te trzy litery. 
T „Kominy w wiosce, gdzie mieszka. 
łam, wymiatał kominiarz, klóry przychó 
dził d!a tej czynności z miasteczka. 
grzeczny i wdawałam się z nim w rog 
wy. Dzieci go się hały i chciałam dzieci 0% 
strachu oduczyć, więc zatrzymywałam 6% 
na drodze i wdawałam w rozmowy. Pewne? ; 
go dnia zauważyłam gdy stał bez czap” 
przedemną, że na jej dnie bieli się papie 
Był.cały czarny, na ubraniu, na rękach, n4 
twarzy — i ta biała plama przykuła popró* 
stu wzrok mój do czapki. i 

— A to jest bibuła, szepnął Jak pasi 
chce, mogę zostawić. 
l obejrzał się poisia, je było nikogo: 

ócz dzieci Wyjął i a | 

R — Za tydzień pani odda. Będę wracał | 


tędy. 
SAY: Bł to wasz „Robotnik“. Odtąd, jak 


„Robotnika”., Nie wszystko w nim rozw” | 
dowiedziałam się wielu nowych 
dla mnie rzeczy. Sprowadziłam sobie róż | 
ne książki. Laveleye'a „Socjalizm Współ: 


czesny', Engelsa „Początki państwa i r% 


dziny”, Lafargue'a „Praca umysłowa wo” 
bec maszyny”, i tygodnik „Ośniwo”, o któ” 
rym mówiono, że pisują tam socjaliści. J | 
nak socjalistką nie zostałam. Pewnie dla” 
tego, że nigdy nie spotkałam socjalisty i ni 
gdy nikt mnie na socjalizm nie nawraca” 
Zawsze to co innego słowo żywe, a słowo | 
drukowane tylko. 


łam P. P. S. już piwo su aa szpaltach taj 
nej, przez kominiarza kolp ej | 
e Do naszego zaścianka dochodziły wiz 
o waszych wyprawach, o waszy 
wyrokach. Przychodziły listy z miasta, 
sty ze stolicy. Przyjeżdżali znajomi. Opo 


dwadze socialistów, © owa 
adón zaozelników, gubernatorów na 
o agitacji w wojsku mos- 


ty) 


szpiegów, 


pić. dą 
„Wyznaję, że dziś jeszcze, gdy 
wspomnę owe czasy, gofęcej bije mi serce 
A wtedy — śniliście mi się po. nocach j 
bohaterowie. jako archaniołowie co przy” 
chodzą Polskę wyzwolić z kajdan niewoli 
Ach, jak ja się spłakałam, czytając „SB 
o szpadzie” i „Słowo o bandosie' — że 
romskiego! ; ą 
„Cóż będę dalej pisała? Mijały latać | 
biedy, i „jestem 
już niemłoda i znużona, Polityką nie będę 
się zajmowała. Dziś ziścił się „Sen o sza 
łatwa to rzecz. Trz i é ludzi do 
Sejmu. Powiem Panu: nie będe gł | 
jak tylko na „2”. W mojem otoczeniu kie 
wają nademną głową. Ale „nie mogę ina” 
czej. Wszystkie wspomnienia życia, cała 
mojego, pracą nauczycielską turobio” 


ością niespodzianką, gdy nie zda”. 
aż, e się nie zaleca tej zn j m 
soby młodej, zręcznej, dowcipnej i weso” 
łej ale nie tą wesołością niemal i 
Tymczasem stwierdzić trzeba, że 
Przybyłko - Potocka trafiła właśnie w 4 


em opracowaniem roli 
lotność 


przekora, zręczność i nieuchwytny czaf 


ie pierwszym, to tylko zapewnić 
premjera temu była winna, bo i wszyscy 
inni artyści w pierwszym akcie jeszcze nić 


nie nerwową gestykulacją oraz pośpiesz” | 
nym zanadto djalogiem, chbciaż szy y 
mowy.nie zawsze przecie jest świadectwem 
Rola tytułowa Figara” 


ła w scenie sądu. Pozatem 


lecz nieugiętej, żywiołowej. niezmożonż!: 
Jego gracja to rękawiczki eleganckie ale 
jeżowe. On jest zwinny ale i twardy. O% 
tu bowiem jest suwerenem, chociaż pana 
udaje „Jego Dostojność”, Hrabina (Ka 
mińska) bvła sympatyczna, piękna i wY” 

tworna. P. Maszyński od trzeciego aktó 
znalazł swoje miejsce jako hrabia, ukazi 
jąc go jako umiarkowanego niedorajdę £ 
magnata, który w chwili porażki zawsze w 
mie zachować się z godnością. Za pięć lat 
miała mu vena ga tai zedrzeć i tę 9”. 
statnią już maskę siły. KI | 
Zygmunt Kisielewski | 


ne 
list 


$umienia, każe mi tak uczynić, Socja- 
Ale Z zostałam i pewnie nie zostanę, 
pany os mój wam tylko oddam. Powiem 
wiem Szczerze: ślub taki uczyniłam i po- 

ganu, w jakiej to uczyniłam chwili, 
tam tę am na wsi, na Podlasiu, Wybuchł 
mlody, k rolny. Przyszło wojsko. Jakiś 
ćwicz Siverek kazał chłopów chwytać i 
te pod ich przed gankiem. Patrzałam na 
dzie ny, Zaczęłam na głos płakać, Dzie- 
chcieli wg prosić, by nie bić, Nie 


„jęaniknęłam się wtedy na cały dzień 
ię Oczy mi popuchły. Głowa ze trzy 
nie | Seg I wtedy przysięgłam sobie, że 
ko, 


nigdy. głosu nikomu, jak wam tyl- 
| E ÓWORDE dk 


w 
d 


„Nie wiem dlaczego i po co o tem | 


| 


wszystkiem do Pana piszę, Ale wtedy za- 
częłam czytać dziennik wasz i w tym dzien- 
niku spotykam artykuły Pana. Wydaje mi 
się, że i Pan jest nauczyciel, może popro- 
stu wiejski nauczyciel, jak ja.. Może Bu 
list mój” ogłosić, Nie wstydzę się moich 


pogladów. Więcej takich jak ja powinno 


być w Polsce kobiet. 
Marja Anna Nadolska. 


Niecha stanie się zadosyć życzeniu i 
pozwoleniu obywatelki Nadolskiej, Niechaj 
jej zacne słowa ida, w świat i echo budzą! 


Henryk Bezmaski. 


Ruch wyborczy 


BERANGER O „CHJENIE”. 
i Wielebni ojcowie. 


= Znów fu-jesteście, czarne anioły?! 
x rzuciliśmy nasze podziemie: 
DZY lisy, wilki napoły, 

igamy śmiało zakonu brzemię. 
Ee chrzestny ojciec, święty Ignacy, 


| Więc 


nam jąć się społecznej pracy, 
Odg chcemy łudzkte oświecać plemię, 


cjcie dzieci pod nasze baty! 


Hej, z calych sił 
Młódź walmy w tył, 


Y popchnąć naprzód rydwan 
NĄ oświaty! 
Choć bój z ukrycia teczymy cichy, 
"Se ustajemy w podboju pracy: 
a:e żołnierzy ty zie. mnichy, 
c Z nas — wodzowie nielada jacy. 
złytry misjonarz wybięga na żęr, 
row najsprytniejszy komiwojażer. 
Bi apucyni — nasi kozacy: 
 Pędko wam wszystkim połamiem gnaty! 
Hej, z całych sił, 
Młódź walmy w tył, 


Y popchnąć naprzód rydwan — 
i oświaty. 
„BEZPRAWNE SKREŚLENIE 


iska tow. Jana Kwapińskiego z li 
Pog kandydatów okręgu Nr. 10. aai 


Qdresem generalnego komisarza wy- 
* AMD borczego. 
boy po okręgowej komisji 
Ee . 10 we Włocławku dnia 16 
do ga sprawa ustalania list kandydatów 
im Imu, zgłoszonych w okręgu dziesią- 
don. Jeden z członów kom. okr, koli Ra- 
gy Ski zażądał wykreślenia „pseud. Kwa- 
tepa Jan" per kandydacie tow, Chałup- 
Rap ZE. imo protestu przeciw powyż- 
(pyt U niczem nieuzasadnionemu żądaniu 
N Radomyskiego ze strony pełnomoc= 
naszej listy tow. J. Kuźmińskiego i 
S kómisji .okr, tow. Gąszczyńskiego 
j okręgowa komisja wyborcza rę 5 
ną, Większością głosów wykreślić z listy 
= seud, Jan Kwapiński, 
ps wała korh. okr, Nr. 10 jest krzy- 
wom bezprawiem. Tow, Kwapiński ma 
ą PASzporcie wypisane: Piotr Chałupko 
©, Jan Kwapiński i żadna komisja nie 
s Prawa odbierać obywatelowi jego na- 
KA czy pseudonimu. „Uchwała włocł. 
$ Okr. jest tembardziej najzwyklejszą 
|jysta endecką, kiedy się zważy, że 
tę; nitor Polski", Nr. 227, z dnia 6 paź- 
Manika b. r.) w liście sejmowej Nr. 2 na 
„/SCu ósmem jest wyraźnie: 
4"; ps. Kwapiński Jan, przewodniczący 
m” Zaw, Robotn. Rolnych, lat 37, Warsza- 
" ul. Warecka Nr. 7". 
ję, an generalny komisarz wyborczy wi- 
4, „pouczyć kom. okręg. Nr. 10 we Wło- 
„XU, że nie wolno wykreślać z listy 
w donimów, bo one są własnością po- 
wieSólnych obywateli, a nie zależą od 
i imisię tego czy innego endeckiego sę- 
fo, 
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Sprawa to pilna, bo jak się wgra 
A okr. Nr. 10 zgłoszone listy kandy- 
WW podała do druku, Skarb - państwa 
Me koszt kilkuset tysięcy marek ponieść 


dwukrotne drukowanie listy kandyda- 


sama: 


(ANDYDACI P, P. S) DO SEJMU 


Nr. 10 (Włocławek — Nieszawa— 
C Lipno). 

ty Na liscie kandydatów P. P. S. do Sej- 
ty, 7. okręgu Włocławskiego figurują tow. 
: Zygmunt Piotrowski, Jan Kwapiński, 
aan Zbrożyna. 


m j 
N t w okręgu NE 10 (Włocławek, Niesza- 


>> 
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+4, 


SR 


t 

k zgłoszono 13 let kandydatów do Sej- 
gą, Tanowicie: P. P, Sọ „Wyzwolenie”, „Piast”, 
M) Żydowskie (Bund, Poale - Sjon, Priłucki, 
t oesi), Mniejszość narodowa, Chjena, Cen- 
kę, Polskie, N. P. R., lista ks, Okonia i jedna 


czele Ch-je-ny stoi poseł Czerniewski, zna» 
achowiec, Centrum Polskie ma posłów Sta- 
go i ks. Starkiewicza, N. P. R. fabrykanta 
by zyka z Włocławka, a później posłów Rajcę, 
| Mkiego; „Wyzwolenie” — adw. Łypacewicza 
“i K i 

4 


z Warszawy, Żydowskie listy mają swych dzia- 
łaczy z Warszawy. $ 

Komuniści nie wystawili swej listy w tym o- 
kręgu. 


a W SPRAWIE PRAWA GŁOSOWĄNIA NIEM- 
CÓW GÓRNOŚLĄSKICH, 

W sprawie spisu wyborców do Sejmu warszaw- 
skiego na obszarze G, Śląska zostało ustalone, że 
wszyscy ci Niemcy, którzy opuścili G, Śląsk i uda- 
li się do Niemiec nie mają prawa głosu. Nie mają 
również tego prawa urzędnicy niemieccy, którym 
konwencja z Niemcami pozwoliła zamieszkać tym 
czasowo na G, Śląsku jakkolwiek nie wstąpili do 
polskiej służby państwowej. 


a 
Nasze wiece. 

WODYNIE (z. Siediecka). Dn. 15 b. m. odbył 
się tu wiec P, P. S. Na wiecu przemawiał wy- 
czerpująco do zebranych robotników rolnych i ma- 
łorolnych tow. Szczypiorski, Zebrani jednomyśl- 
mie uchwalili głosować na listę P, P. S, Nr, 2. 

Po wiecu prezes miejscowej kooperatywy — 
endck, zwolennik listy Nr. 8, był do tego stopnia 
przekonany argumentami tow, Szczypiorskiego. żę 
zaprosił go do przemawiania na ogólnem zebraniu 
członków kooperatywy. Towarzysz nasz na zebra- 
miu tem mówił o znaczeniu spółdzielczości. 

Jednocześnie wszyscy zebrani domagali się od 
tow. Szczypiorskiego, aby przybył w najbliższą 
niedzielę na drwgi wiec, to powiadomią wieśnia- 
ków z okolicy, aby przyszli posłuchać prawdy, 
którą głosi P. P, S, 


W WINNICY, dn. 15 b. m. odbył się wiec, 
który zgromadził przeszło 1000 tow. taw. robotni- 
ków rolnych. 

Przemówienia tow. Niesiołowskiego zebrani 
wysłuchali w skupieniu. Chociaż na wiecu było 
kilku przedstawicieli paskującej „chjeny”, a tow. 
Niesiołowski wzywał ich do' zabieranią głosu, 
żaden z nich nie miał odwagi głośno przeciwsta- 
wić się wywodom naszego towarzysza, 

Wiec zebrani zakończyli gromkim 
na cześć P., P. S., i „dwójki“. 


ŁAZISKA (st. Zamojskic), W dn. 1 b. m. do 
wsi Łaziska przybyli tow. tow, Czekierda i Bratek 
i po skończonej sumie rozpoczęli wiec wobec tłum- 
nie zebranych słuchaczy. 

Referował tow. Czekierda. Przemówienie jego 
zrobiło wielkie wrażenie na zebranych, którzy roz- 
chodzili się ze słowami „Czerwonego Sztandaru” 
ma ustach, przyrzekając głosować na listę P. P.S, 


BIŁGORAJ. W dn. 8 b. m. odbył się wiec 
P. P, S. w Biłgoraju na rynku, wobec zgromadzo- 
nych z górą 2000 słuchaczy. Jak wszędzie „chje- 
na" chciała wszelkiemi sposobami wiec rozbić. Wy- 
puszczono ma miasto orkiestrę straży ogniowej, by 
ta odciągała tłumy, wychodzące z kościoła. Ks. 
proboszcz dowiedziawszy się, że tow. Całuń może 
przybyć do Biłgoraja na wiec kolejką o gadz, 1 i 
pół po poł, skończył wcześniej nabożeństwo, by 
ludzie wychodzący z kościoła widząc, że niema 
prelegenta, rozeszli się do domów. 

'Te wszystkie sztuczki spełzły na miczem. Tow. 
Kosiński już poprzedniego dnia przyjechał: do Bił- 
goraja i punktualnie o godz. 12 m. 20 rozpoczął w 
imieniu P, P. S. wiec, powołując prezydjum z to- 
warzyszy miejscowych. Po godzinnem przemówie- 
niu tow. Kosińskiego zabrał głos tow. Całuń, refe- 
rując w dalszym ciągu. : 

Wśród okrzyków na cześć P. P, S., wiec a godz. 
3 po poł, został rozwiązany. 

O godz. 5 po poł, na zaproszenie tow. Cału- 
nia zebrała się tłumnie publiczność do sali Klubu 
towarzyskiego na konferencję. Przemawiali naj- 
pierw chjeniści: Nowiński i Sarzyński, poczem na 
zarzuty ich doskonale odpowiedział tow. Całuń. 
Ks. kanonik Koziołkiewicz, widząc, że argumenty 
tow, Całunia są trafne i przemawiają swą prawdą 
do zebranych, zaczął robić zamieszanie, intonując 
„Nie damy ziemi skąd nasz ród" na co nasi towa- 
rzysze odpowiedzieli „Czerwonym  Sztandarem”. 
Po kilkuminutowym chaosie i krzykach  awantur- 
niczej bandy chadeckiej, grupa z ks, kanonikiem i 
naganiaczami chadeckimi opuściła salę. Pozostali 
sympatycy i towarzysze wysłuchali do końca z za- 
interesowaniem przemówienia tow, Całunia. 


Z OKRĘGU II (Łowicz, Kutno, Gostynin. So- 
chaczew). W przeciągu ostatnich 10-ciu dni od- 
było się w naszym okręgu kilka dużych wieców 

Dn. 6 b. m. w cukrowni ,.Konstancja” o łbył 
się gardzo liczny wiec, na którym przemawiuł tow. 
Śledzińcki Cukrownia „Konstancja” do niedawna 
uważana była za gniazdo endzcko - klerykalne, 
jednak wiec odbył się spokojnie i Zo- 
stal zgodnym okrzykiem na cześć P. P./S. i jej 
zwycięstwa w wyborach. Tow. tow. robotnicy za- 
jęli się zorganizowaniem Klasowego Związku i Ko- 
ła E P.S | 


okrzykiem 
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ROBOTNIK”, środa, 18 października 1922 r. 


Da. 7 b, m, odbył się wiec w cukrowni ,„Strzel- 
ce", 10 b, m. w szkole fabrycznej, w cukrowni 
| „Łanięta”, dn, 11 b. m, w cukrowni „Sójk:”. 
| 13 b. m. odbył się wiec w cukrowni „Tom- 
| czyn”. Po referacie tow. Śledzińskiego poprosil 
| o głos p. Zdziennicki, najemny agitator „chieny”. 
| W swojem krótkiem przemówieniu p. Zdziennicki 

chciał zbagatelizować łajdactwa, cłądziejstwa i 
zdradę naszej rodzimej reakcji, Tow, Śledziński 
dewiódł mu w odpowiedzi, że całe jego przemó- 
wienie było oparte na fałszu. Tow, Śledziński po- 
radził również nieiortunnemu „chjeniście” by się 
najpierw, sam uczył i przeczytał jakieś prace nau- 
| kowe o socjaliżmie, a później dopiero zabierał głos 
na ten temat, wobec czego p. Zdziennicki ze spusz- 
czoną głową, opuścił zebranie. 

9 b. m. odbyło się ogólne zebranie członków 

P. P. S. w Kutnie, na którem została podzielona 

robota w powiecie śród towarzyszy i zorganizowa- 
no plan działania na ostatnie dwa tygadnie przed 
wyborami (w powiecie Kutnowskim), a po posie- 
dzeniu ogólnem odbyło się posiedzenie Egzekuty- 
wy C. K, W. ma którem został opracowany plan 
działania w całym okręgu wyborczym. 

Dn. 12 b, m, odbyło się podobne zebranie 
członkó.» naszej partji w Łowiczu, 

Dn. 14 b. m, odbył się wiec w cukrowni „Mo- 
del” pow. Gostyńskiego, na który przybyli robotni- 
cy z folwarków i gospodarze wiejscy, Po refe- 
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racie tow, Śledzińskiego, zebrani zapytywali o | 


partje: N; P. R; Witosowców i „Wyzwolenie", na 
co otrzymali „wyczerpującą odpowiedź, poczem 
wszyscy zobowiązali się pracować dla zwycięstwa 
PPS, i 

Dn. 15 b. m. odbył się pierwszy wiec P. P.-S. we 
wsi Orłowie, śm. Wojszyce. Po obszernym refera- 
cie tow. Śledzińskiego została przyjęta rezolucja, 
wyrażająca uznanie posłom socjalistycznym i zo- 
bowiązanie, że zebrani będą pracować dla zwycię- 
śtwa P. P. S, i losy swe oddadzą na listę Nr. 2. 
Zabierali głos przedstawiciele „Wyzwolenia”, „Pia- 
sta" i komuny, Przedstawicielowi Piasta nie dano 
mówić, a pozostali mówcy również nie mieli poe 
wodzenia. 


W GNIEŻNIE, w środę, dn. 10 b, m. odbył 
się wiec P. P, S. w Gnieźnie na „Saskiej Kępie”, 
przy tłumnym udziale wiecowników, tak, że sala 
mieszcząca z górą 2,000 ludzi, okazała się za 
mała i jeszcze pod oknami stało kilkaset osób, słu- 
chając przemówień. Jako referenci przemawiali 
tow, tow. Śniady i Kossobudzki z Poznania. Wyp 
słuchano ich w głębokiem skupieniu. 

W dyskusji zabrał głos jeden z reemigrantów 


polskich z Westfalji, który całkowicie opowiedział | komunikowano mu,. 
| więc koncesji nie otrzyma. 


się za wywodami referentów. 


Mimo, że było kilku zwolenników „chjeny” | 


żaden z nich nie ośmielił się zabrać głosu. Jedno- 
„głośnie, t. j. około 8,000 głosów, przyjęto rezolu- 
cję, wzywającą do głosowania na P, P. S. 

Na wiecu uczczono pamięć naszego zacnego 
tow, Wierzbińskiego, który przez 30 lat służył spra- 
wie proletarjackiej i zginął na posterunku. 

Charakterystyczne, że „chjena” tego samego wie- 
czora odbywała swój konwentykel, na który zjecha- 
ły dość grube ryby „chjeńskie” w osobach: Marjana 
Seydy, Adama Piotrowskiego i Zofji Rzepeckiej — 
żony Rzepeckiego, znanego z masakry kolejarzy 


"Listy z Paryża 
(Korespondencja własna). 


Przed kongresem neo-komunistycznym. — Bilans działalności 
francuskich neo-komunistów. — Wstydliwe przeniesienie pole= 


mik neo-komunistyczaych na 


Częste starcia między neo-komuni-` 
stami na łamach „Humanite” i to w arty- 
kułach wstępnych, skłoniły redakcję tego 
pisma do poświęcenia od czasu do czasu 
ostatniej stronicy dla tych szermierczych 

unistycznych plenm To odesła- 
nie z frontu pisma do jego tylnych ofi- 
cyn neo-komunistycznych kłótni — było 
motywowane ich demoralizującym wpły- 
wem na czytelników organu partyjnego! 
Redakcja widocznie przypuszczała, że t 
utarczki, na samym końcu pisma umiesz- 
czonej mniej zniechęcająco będą oddziały- 
wać, Dla nas jest to zupełnem: przyzna- 
niem się do tego, że członkowie partji neo- 
komunistycznej coraz bardziej do niej się 
zniechęcają. Czy takie spory odbywają się 
na froncie pisma, czy też na wstydliwie 
chowanych szpaltach — nie zmienia to fak- 
tu, że w działalności „prowodyrów neo-ko- 
munistycznych niema żadnej nici prze- 
wodniej, która mogłaby ich łączyć w teorji 
lub taktyce, z czego logicznym wnioskiem 
jest to, że tembardziej zdemoralizowane 
są tem i neo-komunistyczne rzesze robot- 
picze, To polemiczne napięcie wzmaga się 
przed zbliżającym się francuskim neo-ko- 
munistycznym kongresem, który ma się od- 
być w dn. 15 października. 

Chętnie podnieślibyśmy gwoli bez- 
stronności jakiękolwiek dodatnie wystą- 
pienie zbiorowe neo-komunistów, ale próż- 
no szukalibyśmy tego, nic, prócz nieporo- 
zumienia między samymi neo-komunistami 
i wymyślania na socjalistów — znaleźć nie 
możemy w ich działalności. Dotychczas 
zdobyli się tu oni na dwa czyny samoist- 
ne: na ogłoszenie strajku powszechnego, 

onego kl , bo większość nawet 
neo-komunistów nie usłuchała fantiastycz- 
nego wezwania rewolucyjnej odezwy mło- 
dzieży neo-komunistycznej do proletarjatu 
Paryża, aby maniiestował na placach pu- 
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w Poznaniu, ale widocznie czułą się jakoś nieswo- 5; 
jo nawet ma swojem podwórku, t. j, na gruncie 
Gniezna, bo zwołała nie wiec, lecz.. zebranie, 


WOJNOWO (pow. Bydgoski). W dn. 15 b. m. 
tow, Gawroński z Bydgoszczy. Zaznaczyć a, 
że był to pierwszy wiec socjalistyczny w tych stro- 
nach, Po dłuższym referacie tow, Gawrońskiego, 
kilkakrotnie przerwanym hncznemi oklaskami, za- 
brał głos jakiś otumaniony chadek, mając informa* 
cje wprost od posła Fiołka, że chadecja głosowała 
przeciw reformie rolnej „na specjalne żądanie ro- 


odbył się tu wiec P, P. S., na którym aipa t 


w 


botników rolnych", co wywołało śmiechy. Następ- 


nie zabrał głos miejscowy obszarnik, który po wy- 
powiedzeniu kilku bzdurstw o Naczelniku Pań- 
stwa zaintonował pieśń „Boże coś Polskę”. W 
końcu tow, Gawroński zabrał ponownie głos i wy- 
kazał jakiemi kłamstwami posługują się obszarni- 
cy, by tylko lud głosował za nimi, a przeciwko so- 


bie samemu i swoim własnym interesom. Zebrani 


dziękując tow, Gawrońskiemu za powiedzianą im 


prawdę, zakończyli wiec okrzykami na cześć Polski 


Ludowej P. P. S. i Naczelnika Państwa. 
Obecny na wiecu, 


WIEC POLITYCZNY KOBIET. 


We czwartek, 19 b. m. o godz. 7 wiecz. i 


odbędzie się w lokalu dzielnicy Ochota - 
(Grójecka 45 m. 36) wielki wiec politycz- 


ny iet. Przemawiać będą: tow. Prze- 
wóska, ob. Weychert - Szymanowska í in- 
> ; EA 


| WYBORY DO RAD GMINNYCH NA ŚLĄSKU 
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CIESZYŃSKIM. M 

Na tydzień przed wyborami do Sejmu t. j, dnia 

29 października odbędą się na Śląsku Cieszyńskim 
wybory do rad gminnych. (A, W.). Ba 
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Tragiczna Śmierć Bo. 
inwalidy wojennego © 
Od Koła warszawskiego Zw. Inwali-- 
dów otrzymujemy następującą  wiado- 
mość — tak owną w swojej grozie; 
Inwalida wojenny Henryk Fiszer > 
ochotnik armji polskiej, zam. przy ul. To- 
piel Nr. 8. złożył podanie do Generalnej 
Dyrekcii Monopolu Tytoniowego o udzie-- 


lenie mu koncesii na sprzedaż papiergsów. — 


Kiedy się zwrócił po iedź — za- 
że jest niepełnoletni, 

Nie mając innego wyjścia, udał się do. 
Komitetu Opieki nad Inwalidą przy ulicy 


Marszałkowskiej Nr. 74, z prośbą o pożycz- 
kę w kwocie 30.000 mk. Odprawiono go z 
niczem. . ST 

w czwartek dnia 12-go 


Zrozpaczony, 


szpitalnej w szpitalu Mokotowskiem i otruł 


się esencją octową. Skonał w ciężkich mę- 


czarniach następnego dnia o godz. 5-ej. 


Taką jest dola inwalidy wojennego. 


ostatnie stronice „Humanite“. - 


blicznych przeciw gwałtom rządowym. To 
młodzieńcze wezwanie było poparte gorli-- 
wie przez partję i jej organy!? A w rezul- 
tacie zamiast stutysięcznej rzeszy, 
rozproszonych przez policję. 


„Populaire: 


w swoim czasie dobitnie i uczciwie okre-. 


śliło ten akt rewolucyjny: 


„Kilkuset za- 
ledwie maniłestantów odpowiedziało -nal i 
wezwanie organizatorów, Otóż cały e 


tej „bluffowej” prasy”. Taka to partja masł 
Pocieszmy się, że lud paryski nie odpowia- 
da w większej liczbie na te ne” 
uliczne eksperymenty, — bo bez żadnego 
pożytku dla klasy! pracującej; te demon- 
stracje, poświęcające za każdym razem 
bezbronne mniejszości brutalnościoripolicji. 
Jedynym ich rezultatem jest to, że coraz 
bardziej zrażają towarzyszy i wykazują 
niemoc partii | i nej, ośmielają 
reakcję, która zestawia niepowodzenie z 
realnemi siłami, bądź co bądź istniejącemi 
w łonię klasy pracującej. A cóż mówić o 
wodzach, zdających sobie sprawę z istoty 
rzeczy, a wysyłających biedaków na takie 
awantury. Czyżby niektórzy szefowie 
zapytuje zjadliwie „Popułaire” — chci 


w, ten sposób dowieść niemożności wyko- 


M aj 


nania obietnic, danych Moskwie? Tak — 
traśedją francuskiego meo-komunizmu jest 
wrodzony wstręt proletarjatu francuski 

go do dyłctatury moskiewskiej i w tem, mię- 
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dzy innemi, należy szukać przyczyny, ni 
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stowało kilkaset zapalonych młodzieńców, © 
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b. m. o godz. 12-ej wyszedł do łazienki © 
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jes 


wątpliwego, choć jeszcze powolnego ay 


dania od neo-komuniżmu proletarjatu neo- 
komunistycznego, działaczy, jak: bre; 
Ma , Goutenoy de Toury, Verfenie i in- 
RR N których niedawno jeszcze partja re- 
kiamowała, a dziś rtaktuje ich, jak socjali- 

stów. , ° 3 sfe 

Wszelkie pomyślne wydarzenia w ży- 


ciu francuskich robotników są reklamowane ps 


przez zagraniczną komunistyczną prasę. ja- 


|| m0 zwycięstwo neo-komunizmu, a więc w 
- iakiem samem świetle przedstawia prasa ko- 
|  saunistyczna 110-dniowy strajk metalow- 
|| wów w Hawrze i akcję za marynarzami 
| morza Czarnego. Bo faktycznie, tak jak o 
U cem już pisaliśmy, to bezrobocie ekono- 
|| niczne odbyło się poza głowami organiza- 
— „sji robotniczych, wywołane gwałtami i bez- 
-zelnością wielkiego kapitalizmu metalo- 


|| wego, a zakończone zostało choć nie mo- 
| A alną, ale materjalną przegraną. Nie mo- 
| | salną przegraną, dlatego, że choć proleta- 
|) jat uległ dzisiaj przemocy” kapitalistycz- 
ej, ale dał dowód otrząśnięcia się z chwi- 


_ Jowej drętwoty i bierność w stosunku do 
~ Bloku kapitalistycznego. 
= Na 15.000 robotników w Hawrze — 
| tylko dwustu kilkudziesięciu należy do 
związków zawodowych. Jest to wynikiem 
faktu, iż walka między dwiema konfedera- 
cjami pracy wypłoszyła robotników z orga- 
| zacji, Teraz możemy się zapytać, jakby 
~ się ta sprawa przedstawiała, gdyby istnia- 
| ža jedna jedyna Konfederacja Pracy i jed- 
= na partja socjalistyczna, I śmiało można- 
1 by ná to odpowiedzieć, że ten niewątpliwie 
| duży odruch solidarności robotniczej - na- 
1 brałby jeszcze większej tężyzny, wywołu- 
| “ac nietylko, jak było tym razem, filantro- 
| sijną pomoc innych robotników Francji, 
ecz poparcie strajkowe, a chwila nadawa- 
a się do tego. Ale ryzyko awantury poli- 
łycznej, która mogłaby być zainscenizowa- 
na przez Moskwę, udaremniło ten akt, Tak 
więc komuniści pod żadnym pozorem nie 
- mogą wziąć na swój rachunek 110-dniowe- 
| 4o strajku robotniczego ale jegó materjal- 
,. aą przegraną, z wyłuszczonych przezemnie 
powodów, zapisać muszą w przeważnej 
| części na swoje własne conto: 
Czem zaś była agitacja za marynarza- 
` mi Morza Czarnego, pisaliśmy już niejed- 
-= mokrotnie. Tylko prawem fałszywej rekla- 
my neo-komunizm przypisuje wyłącznie so- 
bie ten akt całej demokracji francuskiej, 
ą nawet uczciwszych ludzi z Bloku Naro- 
| dowego. W obronie odsiadującego dotych- 
czas więzienie oficera Marty'ego, wypowia- 
dają się także tacy np. ludzie, jak niedaw- 
| ny min. sprawiedliwości Bonevay i stały 
| kandydat na prezydenta republiki Pams z 
| - BlokuŚNarodowego, nie mówiąc już o ogó- 
le rzesz robotniczych i całej uczciwej de- 
*  mokracji francuskiej, 
O Gdyby partja  neo-komunistyczha 
chciała. przed jutrzejszym kongresem zro- 
bić uczciwy bilans swej działalności, cóżby 
zostało z wielkich przepowiedni konśresów 
reo-komunistycznych? Rozmaite  frazesy 
-< rewolucvjno-polemiczne wśród neo-komu- 
~- nistów, któremi przepełnioną jest cała ich 
| bibuła, najrozmaitsze tendencje kłócące 
| się ze sobą, o których tylekrotnie już pi- 
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e sałem — bez żadnej zbiorowej linji wy- 


| tycznej — nawet w sprawie „jednego 
|. frontu proletarjackiego". Że w praktyce 
-~ swojej we Francji, neo-kdmunizm francu- 
= ski odniósł bankructwo, zarówno w akcji 
Z politycznej, jak i zawodowej, tego nie ta- 
ą już przed sobą jasno patrzący na rzeczy 
- neo-komuniści, którzy z dniem każdym po- 
= większają liczbę „socjal-zdrajców”, 
Ar Pod jedną miarę nie można jednak 
| podciagać neo-komunistów wszystkich kra- 
jów. I gdy polski komunizm jest ślepym 
'wysłużką moskiewskiego bolszewizmu, to 
„franeuski neo-komunizm, pomimo wszyst- 
|. -ko, buntuje się co chwila przeciw moskiew- 
= skiej ideowej tyranii, stąd też głównie po- 
| chodzi i jego rozkład wewnętrzny. Nawet 
_ francuscy prorocy Moskwy, przvsięśający 
na moskiewską komunistyczną biblje, sami 
zaczynają już watpić, czy to „święta księ- 
= ga" czy też tylko „talmud wykrętny”, 
R Oby rozpasanie Bloków narodowo-ka- 


Ai 


$ 


| pitalistycznych jaknajpredzej wvleczyło 
| gzdrawiający się z „wysypki . neo-komuni- 
„BA inw francuski proletariat. 

| Hieronimko. 
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| , — Wybory do angielskiej Izby Gmin odbędą 
|  -sie 4-go listopada, 

RE ‘`a’ W Monachjum władza prokuraterska wy- 
KA toczyła proces o „zdradę stanu” trzem dziennika- 


" rzom socjalistycznym: Fechenbach, Gargas i Lemb- 
ke. Na sądzie prokurator domagał się 15 lat cięż- 
kich robót dla pierwszych dwóch, a 14 dla trzecie- 
go. Niesłychany ten proces jest zwyczajną zemstą 
"polityczną ze strony reakcji bawarskiej na socja- 
listach. Fechenbach, b. sekretarz zamordowanego 
prez, min. Fisnera, przegrał sprawę, wytoczoną 
i przezeń w obronie przyjaciela, a.w rezultacie sam 
znalazł się na ławie oskarżonych. 

` — Na początku b. m, odbyły się w Wiedniu 
ków transportowych i budowlanych. 

Wia. Do tej ostatniej zgłosiły swe przystąpienie 
_ związek rob, bud. w Polsce (siedziba w Krako- 
' wie) i komunistyczny związek rosyjski, który chciał 
wejść. jako jaczejka, ale nie został przyjęty. Mię- 
Ę dzyn. budowl. rozwija się b. pomyślnie i liczy prze- 
/ szło 1,200,000 członków wobec 605 tys. w r. 1919. 
N — We Włoszech możliwe „jest przesilenie rzą- 
4 dowe, zanim zbierze sięsparlamentą Pracują w tym 
- kierunku faszyści. f 

'— W Spa. (Belgia) rozpoczął się 15 b. m, kon- 
śres rolników. B. minister rolnictwa Bovet pro- 


y międzynarodówek zawodowych: robotni- ` 
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jektuje założenie międzynarodówki rolniczej dla 
obrony interesów zawodowych włościan. 

— Biskupi tirlandzcy zagrozili ekskomuniką 
wszystkim, którzyby nadal prowadzili wojnę prze- 
ciwko rządowi. Poskutkowało to bardzo i wiele 
osób dobrowolnie składa broń. 

-— W Londynie zaczął wychodzić nowy tygod- 
nik socjalistyczny p, te „New Leader" pod redak- 
cją Brailsforda. Pismo to wyraża poglądy nieza- 
leżnej partii pracy. 

— W Marsylii na wezwanie organizacji zawo- 
dowych dokerzy powrócili do pracy; strajk był ak- 
tem solidarności z marynarzami. 

— Powrót Lenina do zajęć politycznych odbył 
się z wielką pompą. Przez tydzień cały rozbrzmie- 
wała prasa bolszewicka wiadomościami o Leninie. 
„Prawda” podała kilka jego fotografji i specjalny... 
dodatek  „leninowski'”, 

DYK AAS PT ZERA PSO ASR PORY ROOTA 
Niezadługo ukaże się 

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 

na t 192I -uy ; i 
Kalendarz, objętości 12 arkuszy dru- 

ku, zawierać będzie obok szeregu artyku- 

łów wartościowych, cenne utwory literackie 

i bogaty dział informacyjny. 

Kalendarz poda fotograłje nowowy- 
branych posłów socjalistycznych. | 

Zamówienia nadsyłać należy pod adre- 
sem „Księgarni Robotniczej”, Warszawa, 
Wspólna 17. i 
ATEA CPO TEOORIA 


mromiza pol tyczna 


ROLA P. DMOWSKIEGO W RADZIE 
| OBRONY PAŃSTWA. 


W ostatnim numerze „Przeglądu Ty-- 


$odniowego' pos. Rosset polemizując z en- 
decją między innemi pisze o roli przedsta- 
wicieli endecji w Radzie Obrony Państwa 
podczas najścia bolszewików w r. 1920. 

W artykule tym czytamy: 


„W okresie poselskim zetknąłem się bliżej z 
Naczelnikiem w czasie Rady Obrony Państwa, któ- 
rej byłem członkiem, Tutaj na jednem z pierw- 
szych posiedzeń, po interpelacji posła Romana 
Dmowskiego, Piłsudski zażądał albo kompletne- 
go votum zaufania, albo dymisji, przyczem wska- 
zywał swego następcę gen. Szeptyckiego, Po mo- 
wie p. Dmowskiego, w której zapewniał, że zawsze 
pragnął, by w Polsce znalazł się autorytet, że au- 
torytet ten widzi w Naczelniku i t. p. R. O. P. jed- 
nomyślnie uchwaliła owe żądane votum", 


Jak wiadomo, po tem posiedzeniu p. 
Dmowski wycofał się z Rady Obrony Pań. 
sę i więcej nie brał udziału w jej pra- 
cach. 

O tem jak endecja chciała „bronić” 
Warszawę pisze p. Rosset: — - 

„Prawdą jest, że gorąco broniłem projektów 
Naczelnego Wodza nieodstępowania za San i bro- 
mienia Warszawy, czego skutkiem była akcja. gen. 
Hallera i Latinika i tylu innych, i był — cud nad 
Wisłą! Prawda, że pod tym względem kolidowa- 
łem ze zdaniem prawicy, której. członek zapewniał 
mnie o zdradzie widocznej Piłsudskiego, jako że w 
zmowie z bolszewikami nie będzie bronił Warsza- 
wy. Prawda, że pragnęli uciekać za Wartę i w 
Wielkopolsce organizować siły dla powrotnej wal- 
ki o Warszawę. ` ` 

Prawdą jest również, że nie brałem udziału 
w operetkowej sprawie kradzieży insygniów przez 
Belweder i sprawie samochodów belwederskich u- 
ciekających do Wiesbadenu. To wszystko robili 
panowie z prawicy bez nas i wbrew nam”, 


Artykuł p. Rossćta wywołał replike ze 
strony p. Dmowskiego, który w wywiadzie 
umieszczonym w „Gazecie Warszawskiej“ 
powiada dosłownie: 

„Widząc, że Naczelny Wódz w chwili najwięk- 
szego niebezpieczeństwa upadł na duchu, że stra- 
cił wiarę w armję, co się wyraziło między innemi 
w słowach „społeczeństwo chore, więc i armja cho- 
ra", że nie ma żadnego planu ratowania sytuacji-— 
zwróciłem uwagę, że w takiem położeniu logika 
nakazuje powołanie* do kierownictwa wojną innego 

łowieka, Gdy Naczelnik Państwa odpowiedział, 
że pozostawia Radzie Obrony zdecydowanie czy 
ma zostać, czy się całkowicie usunąć, i wyszedł z 
sali, nastąpiła wymiana zdań między członkami 
Rady, w której nikt nie poparł mego zdania, a mi- 


„ s nister Sapieha rzucił okrzyk: „skupmy się przy 


Naczelniku Państwa!”, który znalazł poklask ogro- 
mnej większości, 

, Wytworzyła się atmosfera zdenerwowania, bar- 
dzo niepomyślna w trudnem, a niebezpiecznem po- 
łożeniu, gdzie trzeba chłódnej i rozumnej decyzji 
dla ratowania kraju. Spróbowałem tedy wnieść 
nieco uspokojenia i po powrocie do sali Naczelnika 
Państwa zabrałem głos i wskazałem, że nie chodzi 
o całkowite jego (usunięcie się, ile że są w armii 
żywioły osobiście mu oddane, na które usunięcie 
się jego „mogłoby wpłynąć w tej trudnej chwili, w 
której wszystkie siły %® potrzebne, w sposób niepo- 
żądany. Sambym go więc prosił, żeby w tej chwili 
nie ustępował, 

Nawiasem dodam, że owo posiedzenie Rady 
Obrony Państwa ostatecznie mnie przekonało, iż 
nie posiada ona dostatecznej samodzielności, żeby 
obroną państwa pokierować, i dlatego po owem 
posiedzeniu usunąłem się z tego ciała, do którego 
powołano mnie w mej nieobecności i bez mej wie- 
dzy”. 


P. Dmowski tłumaczą się bardzo wy- 
krętnie, najpierw stwierdza, że Piłsudski 
upadł na duchu i stał się jako Wódz Na- 
czelny nieodpowiedni, potem zaraz oświad- 
cza, 7? ustąpienie Piłsudskiego byłoby dla 
armji bardzo szkodliwe... 

Cad 


„MOBOTNIK", środa, TB października 1922 r. 


F Ciekawe, że inne zarzuty p. Rosseta 
„Gazeta Warszawska“ zbywa milczeniem. 


NACZELNIK PANSTWA NA KRESACH. 


PAT, donosi z Łucka: 

Po onegdajszych audjencjach, które trwały 
kilka godzin Naczelnik Państwa przybył „na uro- 
czysty obiad, wydany przez miasto Łyck, Toasty 
na cześć Naczelnika Państwa wygłosili wojew. Mic- 
kiewicz, biskup Dubowski, burmistrz Suszyński, 
oraz przedstawiciele ludności aińskiej, niemiec- 
kiej i czeskiej, W imieniu komitetu obywatelskie- 
go przemawiał p. Waligórski Po obiedzie odbył 
się raut w kasynie oficerskiem. O godz. 21 Na- 
czelnik Państwa wraz ze świtą wyjechał do Zamo- 
ścia, gdzie spędzić miał dzień wczorajszy. 


* REEWAKUACJA Z ROSJI. 


Dn. 7 b. m. upłynął termin zgłaszania 
żądań na podstawie art. 11 Traktatu ry- 
skiego o zwrot mienia kulturalnego, wywie- 
zionego do Rosji„lo tego czasu władze pol- 
skie otrzymały 482 podania. 

Ekspozytura komisji reewakuacyjnej 
przyjęła w ostatnim czasie 360 wagonów 
towarowych, 4 parowozy i 36 zestawień 
kołowych. W najbliższych dniach mają być 
przyjęte 800 wagonów i kilkanaście paro- 
wozów. Wszystkie otrzymane wagony i pa- 
rowozy są zdatne do użytku. 


Z URZĘDU EMIGRACYJNEGO, 

Dyrektor urzędu emigracyjnego p. Józeż Oko- 
łowicz wyjechał na trzy tygodnie do Genewy na 
konferencję Międzynarodowego Biura Pracy przy 
Lidze Narodów w sprawach emigracyjnych. Pod- 
czas nieobecności zastępuje p. Okołowicza dyrektor 
Dep. Adm, Min, Pracy .i Op. Społ. p. Kazimierz 
Tołłoczko, (P. A. T.) A 

PODRÓŻ INSPEKCYJNA MINISTRA SPRA- 
WIEDLIWOŚCI. 

W ubiegłym tygodniu minister sprawiedliwości 
Makowski dokonał objazdu szeregu sądów i wię- 
zień w północne - zach. części Polski, a mianowicie 
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Socjaliści 


wyczerpująca broszura, 


na podstawie stenogramów urzędowych 
wyszífa nakładem 


Księgarni Robotniczej, 
Cena 600 mk. 


TELEGRAMY. 


Trzecie posiedzenie sejmu śląskiego 


PRZEMÓWIENIA PROGRAMOWE, 

| Katowice, 17 października, (PAT,) Dziś o g. 2 
po pol. marszałek Wolny otworzył trzecie postedze. 
nie Sejmu śląskiego, Przedstawiciele poszczegól- 
mych stronnictw wygłosili mowy programowe, 
Pierwszy zabrał głos pos, Korfanty, krytykując pro- 
gram, jaki zawierało inauguracyj 'e przemówienie 
prez, Nowaka. Korfanty wypowiedział się nieprzy- 
chylnie w sprawie kredytu 200 m'ljonów marek, u. 
dzielonego centrali współdziełczej oraz przemawiał 
za wprowadzeniem waluty górmośląskiej, przyczem 
eazmaczy!, iż walutę tę można wprowadzić, mie cze- 
kając na decyzję rządu centralnego, Kortanty poru. 
sayt wreszcie sprawy szkolne, 

Następnie zabrał g'os senior klubu niemieckie- 
go, p. Reiżsenstein, wyrażając życzenie spokoju dla 
kraju górnośląskiego i nawołując do wzajemuego 
szacunku i wyrozumiałości. 


Przed kryzysem w Anglji 


WAŻNE NARADY W LONDYNIE. 
Leałield, 17 października. (PAT). P. R. 
W związku z mowami, wygłoszonemi w 
końcu ubiegłego tygodnia przez Lloyd 
George'a i Chamberlaina mają się dziś w 
Londynie odbvć ważne narady, 
‘odbyt wczoraj konferencję z Chamberlai- 
nem i innymi ministrami. Dziś ma się odbyć 

konferencja leaderów konserwatystów. 

MOŻLIWOŚĆ ROZŁAMU WŚRÓD 
UNJONISTÓW. 
Londyn, 17 października. (PAT). — 
„Evening News“ pisze, że jedność partji 
unjonistycznej jest poważnie zagrożona. W 
kołach miarodajnych uważają za koriiecz- 
ne, aby Chamberlain złożył kierownictwo 
tej partji W tym wypadku  powstałaby 
możliwość utworzenia partji centrowej, na 


"Sprawa odszkodowań i odbidowy 


W: KOMISJI ODSZKODOWAŃ. 
Paryż, 11 października. (PAT). — Na 
dzisiejszem przedpołudniowem posiedzeniu 
komisja reparacyjna zajmować się będzie 
sprawami drugorzędnemi, poczem na po- 
siedzeniu popołudniowem zajmie się spra- 
wą projektu Bradburego. 
PRZED ODPOWIEDZIĄ NA PROJEKT 
| ' . BRADBUREGO. 
Í Parvż, 17 października. (PAT). — Jak 


Premjer | 


Kr 255 


w Płocku, Włocławku, Toruniu, Chełmie i Grudz"" 
dzu. W Toruniu minister Makowski odbył dłużs% 
„konferencję z sędziami i prokuratorami sądów afa 
lacyjnego i okręgowego; celem tej konferencji PY" 
bliższe zapoznanie się potrzebami miejscowego ** 
downictwa oraz jego niedomaganiami. w 
dziądzu po za konferencją w sądzie okręgo 
minister dokonał szczegółowej inspekcji 
szego domu karnego. W podróży tej towa 
ministrowi Makowskiemu dyrektor dep. więzies: 
go Augustynowicz oraz nacz, wydziału Keni$. p 
zatem w Płocku byli obecni prezes sądu apela 6 
nego warsz, Supiński i prokurator tego sądu, DO? 
ner, 
PRACE MIESZANEJ KOMISJI GRANI 
Mieszana komisja graniczna na wschodzie Pf 
kazała polskim i sowieckim władzom p owy 
dalszy odcinek granicy polsko - ukraińskiej, pr 
chodzący przez powiaty sarneński i rówieński, DÆ 
gość przekazanego odcinka wynosi 101, 5 kilo 
trów (157 słupów) W ten sposób przekazano © 
tychczas 434 kl. granicy wschodniej. , 


ŚMIERĆ RED. TWERDOCHLIBA. 


PAT. donosi ze Lwowa, że redakti 
ukraińskiego „Ridnego Kraju" Twerdochi? 
zmarł w szpitalu, mimo dokonanej natyć” 
miast operacji. 4 

WYPADEK Z POSŁEM WITOSEM I WŁ. 
TETMAJEREM. 


Dzienniki krakowskie donoszą o mieszczę 
wym wypadku, jakiemu ulegli poseł Witos i P f 
majer., Wypadek nastąpił w ubiegłą niedzielę, K 
dy po uroczystości poświęcenia pomnika wolno 
w Łanach w powiecie miechowskim wracali kof 
mi w stronę Krakowa. Wóz wskutek ciemności £* 
czył się z szosy i spadł z wysokości 2 metrów * 
rowu. Obaj jadący wypadli z wozu, przyczem * 
Tetmajer. przygnieciony został ciężarem woz% i 
odniósł poważne obrażenia na plecach. Poseł WA 
tos został lekko kontuzjowany w rękę. P, Tets* 
jer leży ciężko chory. (A. W.). j 
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W imieniu Z. P. P. S: przemawiał toti 
Biniszkiewicz. ‘Odpowiadając na zarz 
oświadczył, że w sprawach narodowy, 
polskich będzie Polska Partja Socjalisty 
na stała po stronie tych grup sejmowy”? 
które spraw tych bronić będą, bez wzglę 
na poglądy tych partji w innych kwestja 

Z kolei zabral glos p. , który pr 
wiał w imieniu N, P, R. 

Po przemówieniach programowych odon 
mmioski, złożone do laski marsvałkowskiej, p 
jako pierwszy referent przemawiał ks, Brzóska, 

Wniosek, dotyczący natychmiastowej pa 
poborów nauczycielom, został przyjęty większe” 
głosów, Następnie na wniosek marszałka posie” 
anie odroczomo do jutra, © 

„Jutrzejsze posiedzenie rozpocznie się o g. & 


"M 


| 


£ 
x 


czele której stanęliby Lloyd George, Che” 
berlain, Churchill i sir Robert James: 
STANOWISKO UNJONISTÓW WY- 
ŚWIETLI SIĘ JUTRO. 2 

. Londyn, 117 października. (PAT). 4 
Na mocy postanowienia unjonistyczay 
członków gabinetu, pojutrze t. j. dnia __ 
b m. odbędzie się konferencja uajonistyy 
nvch członków gabinetu, oraz człon” „| 
zadecydowania, “i 
konserwatyści mają nadal zachować wsf b 
ny front z koalicyjnymi liberałami, Aa 
rząd odwcła się z apelem do narodu. -a 
zebraniu tem ma przewodniczyć Chaga?* ; 
lain, który będzie bronił polityki rząd” 
zapewnie zażąda votum zaufania. Zebra ( 
to będzie decydujące dla losów gabine* 


parlamentu w celu 


donosi „Temps” odpowiedź francuska „2, 
ycję reparacji. Bradburego nie 9%, 
dzie udzielona przed piątkiem. Poinc3_. 
odbył dłuższą konferencję z Barthou 1 44 
dzie także konferował z prezydentem 4. 
lerandem w sprawie programu francusk*" 


go. hg 
PEŁNOMOCNICTWA BARTHOU. „. 


Paryż, 17 października. (PAT). P- 4 | 
Barthou. który ma przedstawić w pia”? 4 


ji odszkodowawczej francuskie kontr- 
Pozycję w sprawie odszkodowań, miał 


Shera Sprawy badania środków: przeprowa- 
wypła kontroli finansowej Rzeszy. Co do 
wani t odszkodowawczych, oraz uregulo- 
Przed, kwestji długów. rząd francuski 
cji fi stawi tę sprawę dopiero na konferen- 
i Spznsowej w Brukseli. 
PŁATA RATY ODSZKODOWAŃ. 

ż, Że A A S maż 
Prze rzędowo donoszą, że rzą zy 
gacjy zzał komisji odszkodowawczej obli- 
Błątn, "2 sumę 47.545.155 marek złotem, 
23 w Brukseli w terminie 15 kwietnia 


r. 
AD RZESZY A SPRAWA ODBUDOWY 
Ag Haryż, 17 października. (PAT), P. R. 
dm peine się, że sk aper 
iał przychylnie na projekt wiel- 
È paes saia być zer w oko» 
| zniszczi Francji, 
OKOWANIA NIEMIECKO - FRANCU- 
Ý SKIE. 
tngin, 17 października. (PAT). Rząd 
Wy i łożył rządowi niemieckie- 
AJAY ueur'a, odnoszące się do 
Bog WY zniszczonych okolic Francji z 
wa a © zasięgnięcie opinji rzeczoznawców 
tej Sprawie. Sekretarz stanu Fischer o- 


Pacyfikscja Wschodu 


Ræ p KONFERENCJĄ WSCHODNIĄ. 
Yas Py E p > ssj Bao 
L ug wszelkiego prawdopodo- 
goistya konferencja pokojowa zbierze się 
| "wolę Franklin Bouillon zalecał 
RGG: SZK r: 
ań jowych, sprzy- 
izeni jednak zdają się być przeciwnymi 
u 


7 We, wyborowi zyn natury ma- 
zaa i moralnej. S 


inąd Angora nie 

ego się na zwajcarji, wskutek 
zy, Prawdopodobnie terenem, na którym 
trzę się konferencja, będzie Francja fub 


' GRECY OPUSZCZAJĄ TRACJĘ. 
PA Konstantynopol, 17 pażdziernika. 
RAN. — W dniu wczorajszym oddziały 
N vine, gorąco witane przez ludność, 
cy Poczęły zajmowanie Tracji, którą Gre- 
Rad wia. Jak dotychczas, żadnych wy- 
Mie W Przy tem nie było. Wojska angiel- 
kach Przetransportowane zostały na stat- 
kaj? W celu zajęcia pasa wybrzeża. 6 misji 
ly nych udało się do Adrjanopola, 
erlu, Kirkilissv, Lille-Burgas, Uzun-K8- 
sf Rodosto. 


Oficerowie koalicyjni ze- 


da: W Ghobza w celu dokonania prac nad 
Mtacia granicy. 
GRECY ROBIĄ TRUDNOŚCI. 
Bity. 17 października. (PAT). — 
go Tribune” donosi z Aten: Nowy 


Dwóać zenia ren. Borriaa 


ba Bordeaux, 17 października. (A. W.) — 
paet Herriot oświadczył jednemu z ko- 
gy Pondentów „Petit Parisien", że angiel- 
GA nie od w odniesieniu do cieśnin mor+ 
na utraty przez Rosję Rewła i Rygi, nie- 
ik ona obecnie innego dostepu do morza, 
gi Przez Konstantynopol. Dlatego wolność 
"lin morskich jest dla Rosji konieczno- 
R Francuskie interesy są 


identyczne z rosyjskiemi 


| o ameegemea 

N 7 Dzienniki berlińskie podają, że senator Her- 

Py * swej powrotnej podróży z Moskwy do Pa- 
zatrzymał się w Pradze, gdzie prowadził ro- 

tł, w sprawie wciągnięcia przemysłu czesko- 

tt, kleto do umowy francusko - rosyjskiej o do- 

"ch do Rosji 


e + 

Tione rzetkt"owtie 

„ Berfin,*17 peśdriemifka, (PAT). „Acrtuhr A- 
att" donosi, iż od pewnego czasu między 
lami  Ozechosłowacji 1 Rosji Sowiec. 
toczą cię rokowania, oraz, że w ostatnich cza. 
miały miejsce w Bermio ważne narady mig- 
` przedstawicielem sowietów w Bert'nie, Kre- 


RB wspólnie z oficerami kemalistycz- 


nie odpowiada interesom Rosji, Wo- 


; w tym wypad- 


i 
4 


h m, a posłem czechsłowackim Tuszanem, W 
| cjach tych bra? udział również pu'kownik 
ą kiego sntobu generalnego i rosyjski rzeczoznaw- 
| Wojszywy. (Pismo podaje dalej, ġo deputowany 
w swej drodze powrotmej z Rog? do Fran- 
satrya? się w Pradze, gdzie odbył konferen- 
, Wejące ma celu zaangażowanie przemysłu cze- 
gy, % dla planów francusko rosyjskich, W dalszym 
twierdzi dzienn'k, iż w rokowaniach. toczą. 


+. So od pewnego czasu między Frencją ò rzą- 
( sowietów, Czechosłowacji przypadnie ważna 


-debron w Bie 


ŚLEDZTWO. 
| Berlin, 17 października. (PAT). We- 
ts, doniesień prasy, wdrożone zostało ć- 
Ficzpe śledztwo w sprawie niedzielnych 
- Funkcjonarjusze policji, którzy nie 
enjowali ma czas, mają być surowo 


_ ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
Berlin, 17 października. (PAT). — 
liner Zeitung am Mittag” donosi: 


Ć instrukcje, aby ograniczył dysku- ' 


| 


| zakończone. 


( 


| 


| 
| 


IRL SLA Jay „KA EŃ z Wd ni © „Ed ry. 
ET woj" YKK, Ak 


„ROBOTNIK”, środa, 18 października 1922 r, 


trzymał polecenie rozpoczęcia rokowań z 
rządem francuskim w r wyjaśnienia 
wstępnych kwestji nat inansowej, 
PROJEKT STABILIŹ ,CJI MARKI 
NIEMIECKIEJ. 

Berlin, 17 października. (PAT). — 
„VWossische Ztg.” donosi: Gabinet Rzeszy 
zajmował się na posiedzeniu wczorajszem 
projektem ustawy w sprawie stabilizacji 
pieniędzy papierowych, opiewających na 
złoto. „Berliner Tageblatt" pisze, że chodzi 
tu o stworzenie środka płatniczego, który- 
by przyjmowany był wewnątrz kraju we- 
dle każdorazowe wartości dolara. Narady 
gabinetu w tej sprawie nie zostały jeszcze 


FINANSISTA AMERYKANSKI 
W BERLINIE. 

Berlin, 17 października. (PAT). — A- 
merykański finansista, profesor Jenks, 
przybył do BerHna i odbył dłuższą rozmo- 
wę z prezydentem Banku Rzeszy Haven- 
steinem w kwestjach walutowych. Pobyt 
profesora Jenksa w Berlinie ma charakter 
prywatny, a rozmowa z Havensteinem by- 
ła czysto informacyjną. 


—. Havas podaje z Waszyngtenai, że w kołach 
poinformowawych mówią /e bliskłem wycofanią 
wojsk okupacyjnych z Nadrenji. 


komendant armji greckiej w Tracji 
oświadczył, że z powodu niedostatecznej i- 
lości materjału kolejowego, wycofanie 
wojsk greckich nie będzie się mogło doko- 
nać w oznaczonym terminie. 


PRZED OBJĘCIEM ad A OKU- 
POWANYCH. 


Bordeaux, 17 października. (PAT). 
P, R. — Rząd angorski mianował Ihsap 
Beya gubernatorem Bodosto, Tewiik Beya 
— gubernatorem Kirkilissy, Bifad Beya — 
komendantem policji w Adrianopolu, 
TURCY A SPRAWA CIEŚNIN. 
Angora, 11 października. (PAT). — 
Mustafa Kemal Pasza wygłosił w Zgroma- 
dzeniu Narodowem mowę, w której dał do- 
kładny pogląd na zwycięskie operacje ar- 
mji tureckiej. Omawiając sprawę wolności 
cieśnin, Mustafa Kema! Pasza zaznaczył, 
że Turcy bvli pierwszymi, którzy żądali tej 
wolności. Ponizważ w Mudanji uchwalono 
oddanie Tracji państwu iureckiemu, armja 
nasza — mówił Kemal — wzamian za to 
trzymać się będzie zdala od cieśnin mor- 
skich aż do chwili zawarcia pokofu. 

NA RZECZ UCHODŹCÓW ZE SMYRNY, 
Lesfield, 17 peźdernika, (PAT). P. R. Onga- 
nizacje miesienia pomocy głodnym w Rosji rczsze- 
rzyły obecnie swą działalność wa rzecz uchodźców 
ze Smyrny, Dotychczasowe sk'adti przyniosły z gó- 
ra 10 tys, funtów szterlnigów, 


BZP powa AOC SYŃ 


Wczoraj wieczorem w hotelu Bellevue are- 
sztowano 4-ch członków rędakcji „Rote 
ahne”, a mianowicie: 2 Niemców, dra Tal- 
heimera i Brandlera, i 2-ch Rosjan, Worow- 
skiego i Zyskinda Salwina. W towarzystwie 
wyżej wymienionych osób znajdował się 
również jeden z najwybitniejszych agitato- 
tów komunistycznych Sigwart, którego 


Sarawa przzydzntwcy: Meny 


B. K. — Na podstawie wyników wczoraj- 
szej konferencji przywódzców stronnictw u 
kanclerza Rzeszy „Berliner Tageblatt" za- 
znacza, iż według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa stronnictwa koalicyjne wraz z nie- 
miecką i bawarską partją ludową na śro- 
dowem posiedzeniu Reichstagu złożą 
wspólnie oświadczenie, w którem wyrażą 
prezydentowi Rzeszy zaufanie i upoważnią 
do) aby narazie dalej sprawował swói u- 
rząd. 


reręctotri Poranenie w Rumi 


Bukaresmi, 16 października, (PAT.) Bador, Ko- 
romteja pary królewskiej odbyła się wczoraj w Ab 
ba Julia (Parę królewską, która przybyła tam rano, 
powitali czonkowie rządu, rumuńscy dygnitarze Cy- 
wilni i wojskowi oraz mer m. Alba Julia, Orsza% 
udał się dó katedry, gdzie król į królowa przy- 
wdzieli płaszcza koronacyjie. Po nabożeństwie, od. 
prawionem przez metropolitę prymasa, odbył się 
akt koronowaria królu Po uroczystości odbyło się 
śniadanie gelowe. a. następnie rewja wojskowa. Pa- 
ra królewska, książęta zagraniczni oran szefowie 
mósji o godz. 18-ej opuśłi Alba Julię, udając się 
do Bukaresztu, 


Wians Gardiem. 


| — Przybył do Berlina Lubersac, 
— „Times* dowiaduje się, że rząd sowi:tów 
mie przyjął dymisji, o którą prosił Krasin. 
— Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem 
Milieranda posiedzenie rady ministrów. na którem 
Poincare zdawał sprawę z syłuacji zagranicznej. 
— Parlament niemiecki i seim pruski rozpo- 
cręty wczoraj po ferjach letnih swe prace, 
-— Pismo berlińdje „Zukunti”, redagowane 
prze; Maksymiljana Hardena, przestało wychodzić 
ze względów materjalnych. x 


Berlin, 17 października, (PAT), Wied. 


WoS OGÓWOŻV E ER r 0 Z ni BOW GADY ROR ORO Ek DE ORGA EO Had ah LK KIRO EKD A OAE S ESE TA EA A WANEKO EE DAE 
MAPRZ ZSZ ŚW: EC WIERA PE EE yn Zad 82% KROWA YE 
Ost Wa O PMR PORZE AO 


DBIAZKI hmin 


Książeczki członkowskie w wytwornem 
wydaniu są do nabycia w Administracji 
„Robotnika* po Mk. 100.— za egzemplarz. 
Przy większej ilości rabat. 


C R wieczór 


Sensacyjny wystep 


Fmerykanina KNUTPA 


„człowieka bez nerwów* fenomenalnego artysty 
Nowość, PODRÓŻ aeropianem. Paryżanie Me- 
teors, oraz reszta nowych atrakcji. 


Ceny od 890 do 5000.— 
Królewska 


AA Jam ALAPIN Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 


2 Szkolna 8, telef. 
Dr, 5, JermułowicZ 2858. B.as>st 
klin. unówors. (prof. Nejssera) we Wro 
ełowiu, Chor. skóry, wener, płciowe. (niemoc). 
Lecz. pr. Roentgena, c/'Arsonwslay 
mayera. Od i—2 | 5—7. Panie 121. 


Ruch roboiniczy. 
L ieia parti. 


ODPOWIEDŻ TOW. DEBSA NA LIST 
. TOW, MORACZEWSKIEGO. 

Tow. Moraczewski otrzymał następu- 
jącą odpowiedź na list, wysłany do tow. 


Eugenjusza Debsa: 
Terre Haute, Ind., 18 września. 


Kochany Towarzyszu Andrzeju. 
(Wasz ogromnie uprzejmy list z dnia 
13-go b. m. adresowany do mojego brata 
Eugenjuszi Debsa, został przez niego o- 
trzymany za pośrednictwem Krajowego 
Biura Partji Socjalistycznej. 

Odczytał go ze wzruszeniem, i oddał 
mi, prosząc o potwierdzenie odbioru. Brat 
mój żałuje niezmiernie, że ze względu na 
stan zdrowia, nie mógł się z Wami widzieć, 
i ża mnie o zakomunikowanie, że treść 
aszego listu sprawiła mw wielką przy- 
jemność, a wasze uprzejme i serdeczne sło- 
wa, skierowane do niego osobiście; wzru- 
szyły go do głębi. Ze szczególnem zadowo- 
leniem dowiedział się o postępach ruchów 
osiągniętych w Polsce, i wyraża wiarę, że 
Wasze najśmielsze oczekiwania na przy- 
szłość zostaną w całości spełnione. Prosił 
mnie o zakomunikowanie Wam najserdecz- 
niejszych pozdrowień i życzeń, aby Wasza 
podróż po Stanach Zjednoczonych była 
możliwie najprzyjemniejszą i owocną w 
najzupełniejszem osiągnięciu zamierzonych 
przez Was rezultatów. 
Dziękując Wam kochany towarzyszu, 
w imieniu brata mojego i mojem własnem 
za Waszą pamięć i łącząc wyrazy głębokie- 
go szacunku i najgorętszych życzeń, kreślę 


się, 

Z bratniem pozdrowieniem 

Teodor Debs. 

Komisja Wyborcza przy Okr. Kom. 
Rob. PPS. niniejszem uprzejmie prosi o 
zgłaszanie się młodzieży inteligentnej do 
pracy przedwyborczej biurowej  (honoro- 
wo) w godz. od 10—1 i od 5—7 wiecz, 
AL Jerozolimskie 6 m. 4, ` 
Dziełnięa Powązki. W środę, d, 18 b, m, o g. 
7 w. odbędzie ogólne zebranie przedwyborcze dzieł. 
nicy Powązki w lokalt własiym, Okopowa 30 m, 16. 
Kolejowa organirneja P, P, S, W środę, d, 18 
b. m. o godz. 6 pp. w lokalu Al, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie. komitetu kolejowej or- 
ganizacji P, P, S. 
Koło drukarzy P. P, S, Zebranie członków kio- 
ła drukarzy odbędzie się w środę, d. 18 b, m. o g. 
7 wiecą w lokała O. K. R. AL Jerozolimskie 6, 
Pocztowa organizacja P, P, S, W środę, d. 18 
b. m. o godz, 7 w. odbędzie cię ogóme zebranie 
przedwyborcze Pocztowej org, P. P, S, w lokatu 
0. K, R. Al, Jerozolimskie 68, 
Dzielnica Śródmiej:ka, Dnia 18 b, m, w środę 


becność wszystkich cnionków konieczna. 

Sprostowanie, W numerze wczorejszym W Spra- 
wozdaniu o mowem piśmie „Do czynu podano: 
Stańczyk — redaktor odrowiedzialny, zamiast Bla- 


szczyk, i 
RAS! ZAWGAGWY, 


Ze Zwiąrku Rob, Przemysłu Spożywestgo, Se. 
kretarjał Oddz. Wara Zw. Zaw. Rob, Przem, Spoj. 
zwołuje posiwedzemie Oddz, "Warsz, dnia 18 b, m. 
(środa; o godz, 6 i pół wiec, w łokałą Związku 
(Leszno 53), 


Robotników Przem. Garbarskiogo 


Związck zawodowy malarzy, Zarząd uwiązku | 
zaw. malamy zwouje zabranie nadzwyczajne w dm, = 
22 października w lokalu Związku (Zielna 5). 

Podwyżka dla rchotników miejskich W Poma- | 
miu, „Kurjer Poznański* podaje: Poznsństka Rada 
miejską uchwaliła na osiatniem swem posiedzeniu 
podwyższyć pace robotników misjskich o 20 prog, 
w stosunku do płac wrześniowych, Podwyżką obo- 
wiązuje od 3-g0 października, | 


Ruth kut-g$wiat" yy 


Zwiąrek Polskiej Młodzieży Robotniczej „Sila“ 
kolo im, Stefna Okrze:, zawiadamia, że dnia 18 b. 
m. w środę. w lokalu (ozpody Robotniczej (na dos 
le) Bagatela 17a, o godz. 8 wiecz, odbędzie się od- 
czyt tow, Brunnera a, t „Stosunki epolecmue w 
Polsce", Ei 
Odezyty odbywać się będa w każdą środę, | 
Młodzież robotniczą prosimy o licznę i puir- 
tuslne przybycie, i | 


23 
Glosy czytelników, 
Mily ksiądz... Pzę 
Na wiosnę b. r. zmarł na suchoty w Sompoł- 
nie (ziemia Kaliska) Bolesław Janicki, który 4 latg 
przesłużył w wojsku, jako ochotnik. Miejscowy. 
ksiądz Nowicki zażądał za pogrzeb 100 tys. mk, 
później ustąpił na 50 tys. mk, a ponieważ rodzina 
Janickiego, mogła mu najwyżej, i to z wielkim tru- ; 
dem zapłacić 30 tys. mk., wogóle nie zgodził się 
urządzić umarłemu pogrzebu. Janicki z koniecz- 
ności został pochowany bez księdza, przy udziale 
tłumów życzliwych i przyjaciół. A 
Ale ta nie wystarczało księdzu. Grono mło- 
dzieży złożyło na trumnie zmarłego wieniec, wobec 
tego ksiądz Nowicki przez 3 niedziele agitował z 
ambony, żeby wieniec ten zerwać ze Ściany w kar 
plicy, ponieważ to nie był „chrześcijański pogrzeb”. 
A ponieważ nikt tego nie zrobił, w da. 2 lipca b. r. 
sam ksiądz Nowicki udał się do kaplicy i wieniec | 
wyrzucił. Koledzy podnieśli wieniec i wręczyli | 
rodzicom zmarłego, a ogół mieszkańców Sompol- 
na nie zapomni e „patrjotycznem” i „chrześcijańe 
skiem” postępku ks. Nowickiego. dE 
Juljan Olechnowicz, 


- 


GŁÓWNE WYGRANE 5 
LOTERJI NA RZECZ INWALIDÓW WOJENNYCH | 
Piąty dzień ciągnienia, > DORN 
Mk, 100.000: 373884, ; 
Mk, 50.000: 813919. | 
Mk, 25 000: 67899 80660 260518, "Bd 
Mk. 20000: 50244 93332 168662 205128 BIEM8 | 
347511 872631 400434, 4 
Mk, 10,000: 59188 64680 117061 129080 144748 
148258 149058 170066 206877 226668 355802 858008 | 
400468 457679 470822. ` ŻA 
EAI ERTELE E NE AES RC TEE ESSE TORT ORZEKA ć 
Życie cospodarcz?, 
Notowania gieldy warszawskiej, 3 
Dolsry Stan, Ziedn, 10.825 — 10.700 — 40.600; 
Franki francuskie 802,50, f 


Marke niemieckie 3.85 — 3.90 — 855, K 
Lendya 47.150 — 47.650 — 47.575, E 


Pożyczka złota, P, K, O, w pierwszym dniu ©, 
twarcią suhskrypeji 84,-0j państwowej pożyczki z 
zictej zakupiła obligzeli na sumę półtora miłanda | 
marek. (A. W.), a 


KM 


— UB 


X k 


Kronika. 


Zgon Najalji Korwin.Szymanewskiej, W Pross. 
kowie zmarłą mana powieściopisarka, Natałja 
Krzyżanowskich Kvrwin-Szymanowska, Zamarła pi” 


STAN POGODY 5 
(wadłag danych Państw, Insiytufu Meteorol}. 

Temperatura najwyższa  wymosiłę wczoraj w 
Warszawie 70, majniasza —1,70; w Zakopanem maj. 


siejszym: Pogoda zmienna, chłodno, ON: 
bie opady, umiarkowane wiatry północne i północ. 
no-wschodnie, "JABM 
Nafta drożeje, W tych dniach w Warszawie od, | 
był się zjazd przedstawicieli tow. naftowych dla u. | 
sialenia nowych cen na naltę. Postanowiono ustalić 
nastepujące ceny sprzedażne w hurcie: dla skiadów © 
w Pozmańskiem 880 mk, kilogram, dla składów w 
Sosnowca. Dąbrowie i dla Górnego Ślęsia H0, dia 
wojowódziwa lubelskiego $50, dla innych dziełałoe 
340 mk, S 
Majątek miejski, Magistrat m, Warszawy w 
krótkim czasie przystępuje do inwentaryzacji całe. a 
go majątku miejskiego. na zasadzie obliczeń podhyg 
waluty złotej, (A. W,). | 


= 


przewodrika telefon'cznego, który 
z przewodnikiem tramwajowym śmierteżnie poraził 
komisarjatach policji wywieszono przy 
nestępujące zawiadomienie: „Pogotowie sieci trame- 
wajów miejskich teket. 28.29, Sierakowska 7, Uwa- 
ga. W razie zepsucia się tego telefonu, dzwonić 
rekcja tramwajów 18, 14 i 15% . 


us 


Rejestracja rowerów. Termin rejestracji war] 
= motorowych i rowerów, 'wyzmaczony reskryptem | 
a Minis'erzum Spraw Wewnętrznych z dnia 48 sierp. 
:4 mia r b. upływa w dniu 23 paździenika r. b. Pa 
_ żym fenminie deklaracje przyjmowane nie będą, 


| Konkurs na steleczne pomniki, Wydział Związ. 
- ka Artystów Polskirh „Rzeżba* uchwalił przedłużyć 
_ termin nadsylanią prac konkursowych na pomniki. 
_ dle stolicy, a miarowicie: I — Pomnik Powstania 
ERO 1881 r (Noc Listopadowa); II — Pomnik Powsta- 
/_ mia 1868 (Romual" Traugutt); IÑ — Pomnik U- | 
| exaemia wszystkich Welk o Niepodległość — z dnia 
I listopuca 1922 r, me 1 stycznia 1923 roku, 
Tp Miejscem SA prac konkursowych pogo- 
staje Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w Wenszawie, 


i 


g Sąd ku kursuwy rozpocznie swoją działalność 
MR dniem 15 stycznia 1923 r, 


mA Inauguracja roku akademickiego w Uniwer:y- 
` tece Warszawskim, W poniedziałek ub'egly o g. 12 
w poludnie odbyła się w Uniwersytecie Warszaw- 
skim dorcema uroczystość inauguracji roku akade- 
miekiego, na którą się złożyło: sprawozdanie pro- 
rektor: Jana Mazut tciew: weza z roku p zgłego, prze. 
| kazanie władzy sowemu Setatowi Akedemickieimu, 
_ wykład relstora skiuslnego J. M, Jana Łukasiewi- 
cza ma temat: „Indeterministyczny pogląd ma Świat 
oraa pierwsza imatrykulacja nowowstepujacych stu. 
afów. W uroczystości udziat wzięli między inny- 
mi: Prezydent Nowak, który zastępował Naczełuika 
| Pańsiwa, ta. biskup Gsl), superintendent Bursnhe, 
marszalek Trąmpczyński, ministrowie: dr. Kuma. 
mięcki, Jastrzętokit i Makowski, Wsród imatrykuło. 
waznych studeoów bylt przedstawiciele: Czeclosło- 
ji, Jugoslawii, a nawet Japongi, Porządek utrzy- 
tywała mlodzież akademicka, ; 

- Pieczęcie lekarzy weterynaryjnych. Ministerjum 
po porszumiieniu z mimisterjnm spraw 
wewnętrznych ustalilo, że państwowi lekarze we. 
À teryneryimi mogą używać dla celów urzędowych pie 
'_ zę z gadliem państwa, (Miejscy zaś lekarze wete- 
ê snoryjtu moga używać pieczęci z godłem i napisem 
magistratu właściwego, jednak bea godła państwa. 
- Pem00 efiarem pożogi  Mimiisterjum Rolnictwa 
_ uwróciło się do wojewodów Tarnopolskiego, Steni- 
slareowskiego i Lwowskiego z prośbą o niezwłoczne 
zebraree danych o wysokości strat poniesnonych w 
krece>neji i budynkach gospodarezych, podpałowych 
€ eloczyńców w tych województwach od sierp- 
ma r. b, oraz o poianię ogól ej smmy strat w celu 
wyjędnamia pomocy pieniężnej dla najbardziej po- 


| Pósposliecześstiro wylewu Wisly, które poważ” 
_ nie groziła Krakowowi do dnia oneglzjszego, usta- 
pilo. Qzegdaj woda zaczela opadać, Najwyższy stem 
% wody w Wiśle by! w niedzielę e godz, 10 rano. Po. 

„wódy pod Krakowem wynosi? "wówczas 8.78 
jw ponad normalny poziom. W południe woda 
a opadać, a przedwczoraj rano stan wody ma 


BRANIA I ODCZYTY. 


Wiec ogólas.akadomicki, Zarządy Bratnich Po- 
wy szkół? akademickich w Warszawie wzywają 0. 
1 kolegów i koleżanek do stawienia się na wiecu 
górzoakademiekim w sprewi o ` budowy Do- 
+ odd Akademickida, Wiez odbolwa się diś o godz, 
1-ei na dziedzińcu Domu Adain ckiego w kosza- 
rach Blocha, Al, 8.g0 Maja 9 
z Polskiego T-wa Krzjozna worego, Dziś o goda. 
A w lekryu Polskiego T-wa WY 
wa 31) p, Kerot Hoffnian wygłosi odczyt p. 
totografjeć, Sa to wspomnienia zdjęć Aog 
Taa pekes z czasów przedw ojenmych w. zaborza 


4 zosypskim, Wstęp dla cz'onków i gości, 


KEE? Siea = gw Dnia 19 b. m., we 
CZWiAT o grdz, 8 wiecz odbędzie si posiedzenie , 
Kola (Ordynacka Nr. 5 m, 4), t 
ks porząsił: m dziennym: Plan pracy mą r 

22.28 i «dczytanie poematu Uga Foscola p, t 

Groby“! w przekladzie p, Juji Dicksteinówny. 

Z T-wa Chemicznego W czwartek, d, 19 b, m. 
. 6 pp. "w dużen:. Audytorjum. Chemicznem 

huki Warz, odhędzie się posiedzenie Pol- 

T-wa Chemicznego, na kiórem prof, Badzyni. 

J. Opieńska wygłoszą reteraj „O chemizmie 
i prot, Świętostawski: Sprawozdanie z 

Odferencji Międzynarodowej Chemicznej w Lyonie, 

Scheunert: Sprawozdanie a Kongresu Ohemji 

Przemystowaj w Marsytji, 

Zarząd Qddzialu Warszawskiego Zw. Zaw. Nau- 
stwa Polskich Szkół Średnich zawiadamia 

nków Związku, że w piatek, d. 20 b. m. o godz, 

wie, w ldkalu Gimnazjum Zw'azku (Żórawia 49) 

_ odbędzie re walne zebnanie, Na porzadku dzien. 

nym: płace nanczycieli w- szkołach Średnich 

nokzztalcących i seminarjach, kasa przezorności. 

3 - Odczyt prof, zwi A o śmierci i starości, 

$ W najbliższą sobotę, d, 21 b. m, e godz, 8 wiecz. 
Fazy prof, dn Pers sveki odczyt o śmierci. sta. 

" mości i drugole'ności, Bedzie. to dalszy. ciag dwóch 

_amaisemittycih prelekcji, wygloczonych przez prof. 

elr zżyckiego , jeszcze przed ferjami, Stosownie do 
menia, prelegent streso) dwg poprzednio od- 

o ilozośji Nieisthego i nauce Darwina, Bilety 

su nabywać można w księgarni Hoecicka (Se. 

22), w „Książnicy Polskiej“ (Nawy Świa* 

i u Gebethnera i Wola (Sienkiewicza 9). 


YPADKI 


‚Patrole rowerowe, Komendant policji m. War- 
y zarzadził w tych dniach stałe patrolowanie 
na rowerach. Daje to dobre skutki, Nocy ubie- 
taki patrol rowerowy spotkal przy ul. Smolnej 
ichs dwuch opryszków. opervjacych przy bramie 
88. Na widok policji meznajemj rzucili sig do 
ięczki, przyczem jeden z mich rzucił wytrych na 
Obu opryszków zsirzymeno. Jak się okazało, 
dz; eio usiłowali otworzyć bramę, w chwili, g3y 
splłoszeni, Zatrzymanym; osobnikami okazali 
ami oddtwna zlodzieje Zygmumi Pietrzykkow- 
"Karol Małecki. óbaj nigdzie nie meldowani, 
Ria „cą areszdie 
rw i2-lefniej dziewezynki, 'W dniu one- 
zy m, wzzecia ze szkoły uczenica drugiej jysk 
po z gimiiazjów Irenka K. i zatrzymała si 

wystawa fomerzficzną przy ul. Marsz kow. 
98. Po chwili zbliżyła się do niej jekaś dama 
z nią rozmowę, pytając, jak jej na imię. 
io ma lat it, p. Gdy dziewrzymka odpowiedziała 

na pytania, niezDażoma wielce uradowaną odrzekła, 
P posiada rérke także tego imienia i tego wieku 
poczęstowała Irenkę cukierkami, Po kilku minu- 


Redaktor s n WARDA 0 nów daw dr. Pitar Perl. 
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„£OBOTNIK”, środa. 18 października 1922 r. 


\ 


tach Iremce zrobiło się róedobrze; przytomności jo- ! przy udziela sędzików Krassowskiego i Kozskowskie. 
Det mie streciłta, Dama cajprowadzi ia ją na dwo- | go, Oskarżee popiera pprokurator Steinman. O- 


teze Glówmy i zabrała ja z€ sobą do pociągu, opo- 
wiadając po drodze, że jest właścicielką wielkiego 
majątku pod Warszawa i da jej owoców i z powro- 
ftem przywiezie do mamusi, Po przyjechaniu do 
Grodziska, dama z Irenką zeszła 7 pociągu, tym- 
czasem dziewczynce zaczelo się robić lepie: i mogla 
już z nieznajomą sobie dama rozmawiać, Nadcho'ził 
wieczór, gdy wezuax-ma poprowadziła dziewczyn. 
kę do lasu, za k'órym mekomn miał znajdować się 
jej majatek, c agle slodko do nies przemawiając, W 
lesie nagie ze słodkiej damy zrobia się a 
wiedzma i porzęła dziewczynkę rozb'erać z ubranka, 
Zabrala jej palto, sweter, sukienkę, nawet buciki 
i zostawiła dziewczynkę tylko w bieliźnie i boso, 
Dziewczynką usilowała krzyczeć, ale wtedy brutal- 
na kobieta, zaczęła Irenkę bić po głowie i twarzy, 
Dokosawszy md bunku,  mieznajema _ zbiegla. Robito 
się już ciemno, gdy dziewczynka dostalą się do plan- 
tu kolejowego 4 wzdłuż plantu pob'egła w kiemm- 
ku Warszawy, Dopiero w budce dróżnika kolejowe- 
go pod Pruszkowem znałaya pomoc i opiekę, Za- 
wiadomiony telefonicznie ojciec, przyjechał jeszcze 
w nocy i przywiózł córkę do (Warszawy, Odszuka. 
aiem nieznajomej zajęła się policja. 


Uzyżby Ofiary handlarzy żywym towarem? Je- 
szcze dnia 14 b m. wieczorem wyszy 4 domy swej 
matki wdowy przy uł Ostrowskiej Nr, 8 dwie sio- 

sry Weogmerówny, 18.lełnia Toba z zawodu modyst. 
ka. ; ; 20letnia Kajla — wykończarką ubiorów mę- 
skich Wyszły ome w towrezystwie swych marze- 
czych; pre*wsza z Leonem Wegnerem (Gęsia 28), 
fryzjerem z ut. Dzikiej, druga zaś — z Jojmem Fli- 
gentolem (Powia 26) — z zawodu parasolnikiem, 
Wszyscy oświadczyli, że idą dc cysku i że wrócą 
po gedz, 11 w'ecz, 
Tymezasem do dnia dzisiejszego tak Siostry 
Wagnerówny, jak i narzeczew, ich wcale mie wrócili 
do domu i wogóle mie dają o sobie znaku życie, 
Zasnaczyć należy, że Wegnerówuy nic mie wzięliy z 
domu, nawet swych dowodów osobistych. Ponieważ 
zaginione sieśiry były berdzę ladne, inieligentne i 
śreinio wyłsziełcone, przeto iefni eje przypuszcze- 
nie, że marzeczeni sprzedeli je świeżo przybyłym do 
Polski handlarzem żywym towarem, 
Wczoraj w południe zrozpaczona matką tych 
sióstr, ow poszukiwaniu ich przyszłą nawet do Ko- 
niendy policji. Policja 5-go komisarjatu zarządziła 
cze dęchodzemie w cein wykiycia kryjów 
uprowaczynych sióstr.  Wagnerowa oświadcza, że 
dotychczas córki prowadziły się madzwyczej 
nic i przyzwoicie, Fligentol był narzeczonym 2 
lat, Wagner zsś. dzieki krewny męża jej, przydho- 
dził dopiero kilka muesiecy, 


Zamach samobójczy służącej.ziedziejki, Michał 
Barcikowski, (Mckoiuwska Nr 39) student politech. 
niki ujął na gorącym uczynku kradzieży palta zt- 
mowego, kołnierza eobołcwego i kapelusza — "ogól. 
nej wantoświ miljona merek — służącą swoją, Ro- 
zaje Sawicka: Przed przybyciem zawiadomiomej © 
tej kradzieży p Niej i 9.g0 komisarja du, Sawicka w2- 
miarze sainobójczym iargnę'a się ma życie, wypija- 
jac spora dozę jodysy. Lekarz Pogotowia, po prze- 
płukamiu, o'a dka. pozostawił niedoszła 
nię na miejscu, 


Napady handyckie, Nocy wczorajszej w powie- 
cio gi ip reka cckonano d ów 
bamdyekich: Na przejeśdżających m W: wy. 4-0h 
furmanów w .okolicech siecji Celestynów na terenie 
gm. Kołbiel, napsdło 4-ch uzbrojonych w rewolwe- 
ry bandytów i sieroryzowawszy ich zabrali im 
wszysiką gotówkę, jaką posiadali przy sobie w su- 
mie okoto 100.000 mk, poczem zbiegli, 

Tejże mocy /pod samym M'óskiem-Mezowieckim 

4.ch bandytów mepadło na przejeżdżającego Piotra 
Wełkowiek'ego i zrahowzli mu skóry i Sika Rao 0- 
zólmej wzrtości 400.000 mk W tym wypadku 

dyć nie mieli przy sote broni, a w każdym i 
napaduięty broni przy “iech mie "widział, 


Z sądów. 


Sprawa s przed laty, 
Wezoraj na wokamdzie sądu okręgowego w 
Warszawie maleza się ciągiąca się od lat kilkuma. 
sta sprawa b, przedsi ebiorcy y dostawcy, właścicie- 
la olbrzymiej nerw bomości nę Placu. Krasińsk ch, 
Lejby vel Leona Nowińskiego, oskarżonego a szereg 
przestępstw, dokonanych ma szkodę moralną i ma- 
terja'ma Szyi Givsberga, 
Od roku 1908, G, posiadał przy w, Miej Nr, 38 
garburwię, Nie mając kapiia'u dla rozwim ecis przed. 
siębiorstwa, peszukiwa!  wspólsików. Zazqajomił 
się wtedy z Nowiuskim, który zgodził się zawrzeć 
spółkę z G, i 1 listopada 1909 r. N. przystąpił da 
sp'sama epólki z kapitalem 1100.000 wb. Chcąc zabez- 
pieczyć się przed wierzycielami G.ga, Nowiński 
spisał, a G, podpisał fikcyjuą umowę ' sprzedaży 
garbarni, Przy tej tremzatzcji G, podpisał wn blanco 
arkusz papieru, na którym miała być spisana umo- 
wa spólki, Umowę tę G, mial otrzymać po powrocie, 
Jednak N. umowy nie doręczył pomimo żądań 
Q, natomiast oskamżył GQ. o kradzież, opierając się 
na tem, że G. osmi skóry we wiasnem ganbował 
mieszkaniu, Skóry ta znaleziono i ma mocy tego, że 
N, jest współw łeścicielem skór, Ginsberga areszto- 
wano i sprawę przekazano sędziomui śledczemu, G. 
zait wkrótee wypuszczony ną wolmość, a skóry 
zwrócono G. Aby uwiemożlewić Ginsbergowi powrót 
do garbarni, administrator domu, w którym mie-. 
ściła się garbarnia, wystąpił g eksmisję i w końcu 
usunięto G, z tekatu. 
(Wówczas G, wytoczył Nawińskieniu sprawę o 
świądomie tałszywe oskawżecie go o kradzież i 
mowolę, właścicielowi zaś i administratorowi pei 
mu — o gwalt q samowcię. (W toku śledztwa G. 
żądał, aby N. aioży! oryg: inal jego umowy z N., gdy 
zaś to nie mastąpiło, oskarżył N, o ukrycie lub zni- 
s Ea dokwmentu, Wówczas N, złoży! dwie wmo- 
wy: 2. fikcvjną,. dotyczącą sprzedaży garbarni, 
psd wynejmiu Gin pant > wod majstra fa. 
brycan a mie jako wspólnika, 
X Sędzia śledczy sprawy z oskarżemia N, umorzył, 
a decyzję tę ówczesna lzba Sądowa utrzymała w 
swej mocy. wytoczył wówczas „mową skargę o 


tałsz dowodu, ale i ta sprawa zostałą umorzoma, W 
sprawie z oskarżenia właściciela domn Freundlicha 
| i jego administratora o samowolę, zapadły wyrok! 
| uriewinnzające, „ponieważ Nowiński w sprawie tef 
| pod przysięgą stwiendzi, że 'G. nie był współtikiem 
| jego, lecz majstrem, Wywa! ialo to mowie oskarżenie 
| o falszywe zeznamie pod przysięgą 
| Śledztwo w tych wszysikich sprawach prowa- 
dzone było za czasów sądów obywatelskich Gdy 
G. odwołał sę nastepnie do sądów niemieckich, nie- 
miecki prokurstor również posiępowanie umorzył. 
Dopiero polski sąd apelacyjny 18 marca 1919 r. 
postanowi} wzmowić całe po. ie w tych spra. 
wach, Lecz w toku śledztwa ustalomo, że akta to- 
> w. tej spnawie przeciwko Nowińskuenme ani- 
lj 
* Po kilkeletniem śledztwie, Nowińeki zastał 
wczoraj na tewie oskarżonych. 


Do sprawy, która potrwa conajmniej dni 7, we. 
zwano około 80 świadków, a wśród nich kitku adwo 
katów, prezydenta m. stol. Warszawy i in. 

osaka o a e Kiwi wosk. „przewodniczy sędzia W. Laskowski, 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapire, 


bronę wnoszą adwskaci Kazimierz Świeszewski i 
Jerzy Berland, Powództwo cywilne w sumie 124.ch | 
miijonów marek wnosi i popterą sam G. przy po- 
mocy dwuch swoich Gdrońców, adw. Hofmoklar0)- 
simuwskiego i H, Korala 

Powództwo to sk'ada się a 2.ch części: o ko. 
E E ET TSAA P O AS o pil 


una wczorajszem posiedzeniu sądu, zaraz na 
wstępie pprokunator wysiąp:ł z mmioskiem o nio- 
dopuszzenie adw, Korala w charakterze obrońcy z 
uwagi ma to, że plenipoteneja mie jest poświadczo. 
me iormalnie i że nie ma on prawą stawania w są- 
dnie, jako aplikamt adwokacki bez substytucji pa. 
trona, Po usunięciu tej kwestji przez złożemie odpo- 
etaa zaświadczeń, powstala nowa kwestja po. 
w wa 

W sprawie tej "Sat Okręgowy zgodnie /4 wnio- 
skiem pprokuratora, powódzówe cywilne źgłoszona | 
w przeddzień rozprawy (trzykrotnie zmieniamte i u. 
zupelniame) przen Pzp: ma 124 miljany, pozo- 
stawi? na mocy 882/3 U. P, C, bez rozęoznamia (nie. 
di zczalność powiększenia akeji), natomiast dopu- 
ścii Ginsberga w charakterze Powod ma sumę o- 
Kreśloną już dawniej przez sąd apelacyjny t į na 
sumę około 3 miljonów marek, | 


Tłzczcz roślisny 


(UKEROL 


jest czysty; 
smaczny, łatwo 
swaway i tani, 


z podręcznika w tym celu specjalnie napisanego, przez |trzebne. Zgłosić się 
Zenobiusza Borkowskiego, przystępnie lekcjami uło- 
Na żądanie autor udziela kursu praktycznego. 


Skład główny w księgarni Gekethnera I Wolffa 


żonego. 


Ządać wszędzie. 


NA BATY 


w Warszawie. 


można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów jesienne, 
męskich i damskioh zimow e i 
M CWEJKO 
Złota 26 m. 12, tel. 187-65. GOTOWE 

Eri i na 

D r. J. „Zalewski „Uwaga dla Pańili zamówienie 
l . SZ w. Łazarza ero ej bo prywatnie 
by i ee ty tryh wl. Jọ Na demedim sezon poleca: "Największy 
"Tel. 74-83, 5-7, panle 4-5. jj Eaa rew WYBÓR 
Dr. Zofja Kostkowssa ear zyje A Najniższe 
chor. wener., skór. analizy krwi trzanemi. Duży CENY 


na syfilis. Chfedna Na 26, te- 
lefon 99-29, od 3—5. 


Wisika Wyprzedaż 


Nadzwyczajna Okazja. 
Mik. 4500.— 
» 3000.— 


meS 


'UNKIEWICZ 


Suknie 
Żakiety 


Koszule migs. 3500.— 


B-cia ZĄNOFR 


-- Marszałkowska 88. -- 


Br. 


ne warm 


Rez lekarstw 


(KIE SLCNIA  OROGNE. i 


13) SAAGWCZEŃ KROJU ze" 


nie 
opracowany, z którego szybko I 
gruntownie, nauczyć się można 
staników, spódnic, palt i dziecin- 
nych ubranek, sprzedaje szkoła 
kroju A. Wiśniewskiej, Niecała 
12 i księgarnia Gebethnera i Wol- 
fa. Na prowincję wysyłka za za- 
liczeniem pocztowym. 

szycia, za- 


aR) STKÓŁI Kao szczycona 


najwyższemi nagrodami, honoro- 
wymi dyplomami, mistrzyni ce- 
chu Warszawskiego A. Wiśniew- 
skiej, Warszawa, Niecała 12, tel. 
72-04. Filja: Błonie. Zapisy co 


druga brama 44. 


Lhoroby 


Dr. po 


do „Robotnika”. 


Aramaiona we 


ka plyt 


dziennie. Kończącym patenty da- 
jące prawo otwierać szkoły, pra- 
cownię. Nieczasowym godziny 
| wieczorowe. 


1) Legaidy 


nio, brze. 


macher, Smocza 2l, 

pi za nadchodzi, po- 
daczność lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia- 
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski I S-ka CHmiel- 
na 49—ll piętro. 


Gramefony 


budzików, zegar- 
ków, reperacje ta- 
Zegarmistrz Gute 
róg Dzielnej. 


fagara 


a 
Fowódróbzka 7. 


Katerjały 


na raty 
wców. 


Wydawea: Rada Nacz. P. P. S.' 


Przedstawicielstwo: Sp. Ako. LAMBERT & KRZYSIAK, Niooąła Z 


Byt zabezpiecza. 


' Wyuczenie się wyrobu mydeł, domowym sposobem | zdolne do krawieczyzay ? 


i 


wybór welurowych od 35000 mk. 
Wyprzedaż ietnich od 16.000. 

Wełniane 
10.00" mk. Try- 
kotowe od 4.500 
Strojne tryko- 


DOŻA 54 m. 2. 


osobiście i osoby 


przestrzeń uzdrawiam od wszel- 
kich chorób. Hipolit Rudziński, 
Warszawa, ul. Niecała Nr. 12 — 


weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w PA 
szym czasie. Przyokopowa 43—/ 
róg Grzybowskiej, o 
Panie 2—4. 


studenci poszukują poko- 
ju w okolicy Koszykowe 
lub Mokotowa: Oferty sub. „5000u 


płyty stare poła- 
mane kupuje pła- 
ci do 300 marek sztuka. Fabry- 
ramofonowych. Venus 
Grand Rekord, Marszałkowska 11 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


krawiecki poleca: pal- 
ta, kurtki na futrze, 
rnitury, spodnie. Ceny niskie. 


na ubrania, kostju- 
my, palta i t. p. po- 
leca po cenach przystępnych 
skład sukna, kac! yt Ciepi 
chałł, Swiętokrzyska 2 


Nr. 285 


Odpowiedzią na zarzuty akitu oskarżemńa ** 
pórtorugodz:-me wyjaśnienie osk, Nowińskiego, 

N. dowodził, że Ginsberg. raz uroiwszy -> c 
pokrzywdzenie, stara] się „całemu światu” 2 Maf 
dewszysksiem nejbliższemu. otoczeniu wanówść. g 
jest ofiarą oskarżonego. Wszystko to wyjasni g. | 
przewód sądowy, 

Dzaś dalszy ciąg rozpraw, 


Teatr i muzyka. 


w l 

Teatr Wielki Dziś „Kuglara z Notre Dame ,|| 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Grzegorz i 
„Malżeństwo z musu“, 

Teatr Polski, Dziś .jWessle Figara“, 

"Teatr im, Bogusławskiego, Dziś „Gobe. 

Teatr Reduta, Dziś po cenach zniżanych 2A 
Towy „„Judesz*, 

Teatr Mały, Dziś „Nina. ; 
Teatr Nowości, Dziś „Amerykanka“. 
Teatr Komedja, Dziś Faro pamry t 
Teatr Nowy, Dziś „Murykangi” 

Z Filharmonii, Dziś k kqncart świetnej śpiew. 
kì Ewy Didur, primadonny testru La Scala * a. je 
djolamie, W koncercie bierze udzia? orkiestra ® 
monica pod dyrekcją p. Ozimińskiego. 


j! 


R OWN 


H do firmy „Eugenja”» 


minil 


neon era tylko a 


W, Mieszajski 


Polna 52. 


od 


towe od 22.009 


RY I 


eN 


cji. Senatorska 18—26. 


fotag 
A 54300 mk. Zjedt” 


czeni portreciści. Złota 16. 
tapicer, sa” 5 


BOSZUNWAMI | dzien sto c 


na roboty meblowe, majster 
cki, krawiec, webrowie na Wy 
by jedwabne, szpulark, wine „ki 
ka, cieśle, majster brukéf 
warsztatnicy do wyrabiania o 
biacharze, waflarze, stolarze % 
dowiani, zduni, specjalistka È. 
kroju i szycia szelek, stolarz ý 
torm betonowych, kotlarze. 
szać się ze świadectwami do |, 
stwowego Urzędu Pośredni 

Pracy w Warszawie pokój * 
od godz. 9-tej do 3-ciej. 


Pł | zgrane połamane KUP 
yi lub zamieniam nā 
Płacę najwyższą cenę. Przył”, 
sie również do reparacji 
kie instrumenty muzyczne. 
genbaum, Bielańska i i 
T | grafitowe oryginalne 
| tego najtaniej sp 
firma Poznański, 
Nr, 72. 


ta TNA 


pierwszorzędnego krawca- 

czący podają adresy swoje: „gi 

=. główna, skrzynka poc F 
przyjechała 


l CECHACIMAA Warszawy 


goletnia kierowniczka 
PLAE pracowni sukien, : 
sława SŚliwicka | zawiada 
otworzyła pracownię sukien 
kryć przy ul. Niecałej 12 
piętro front, telefon ‘ 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 


Tei. I2i-71, 


nieobecne na 


od 4 do 7 pp. 


ej 


tel. 227-47 


najlepszych sze- 
Sienkiewicza 3 


